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DADES EE E RE RE 

E Ceny ogłoszeń 
za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 50 proc., a świą- 
teczne 25 proc. dro- 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy- 
raz. Najmniej 1 zł. 
ła zastrzeżenie miejsca 

dolicza sią 25%/, 


| Sosnowiec, wtorek 3 marca 1936 roku. 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 


_ Panowie w stolicy radzili... 


<- Cena uumeru 10 groszy 


Prenumerata wy- i 
; mosi miesięcznie 
zł. 2.— 

: Adres Redakcji, Ad 
ministracji i Dru- 
karni: Sosaowiec, 

i ul. Teatralna ja 
?elefon Redakcji 


*, Administracji 
Drakarni 19-50 


A owe 
b" 304.267 i 
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Uwagi premjera Kościałkowskiego o efektach narady gospodarczej 


WARSZAWA, 2. 3. W zakończeniu 
obrad narady gospodarczej zabrał 
głos premjer _ Kuściałkowski, który 
powiedział m. innemi: 

Rząd z eałem poczuciem odpowie: 
dzialności rozpatrzył ptostulaty i u- 
wagi 
i dążyć będzie do ich sharmonizowania 
w działaniu programowem i celowem 

Sprav czdania z obrad wskazują, 
że omawiane zostały w poważnej czę- 
ści takie postulaty, które i rząd uwa: 
żal ze. niezbędne dla wzmożenia życią 
gospodarczego. 

Decyzje podstawowe, wymagające 
saniicyj ustawowych będą skierowane 
do izb usiawedawczych, a temsamem 
umożliwiana będzie ich publiczna dy 
skus ja. BIS 

Alke i w zakresie innych rozstrzy- 
gnięć gospodarczych, rząd pragnie, by, 
społeczeństwo było poinfotmowane 0 
podejrńiaw onych pracach i ntógło współ 
działać. Najobjektywniejszy sąd põ- 
Zwoh astakć, ż6 narady  przyniaży 
więcej rezultatów pozytywnych, orga- 
nizatyjnych i psychicznych, niż moż 
na było oczekiwać, 

Peglebiło się znaćżnie w całem spó 
teczeństwie zrozumienie, że próba prze 
rzuchnia Skutków kryzysu światowe- 
go z jednej grupy społecznej na drugą 
nie prowadzi do celu. 

Dewa szczególnie ważnym obja 
wem w toku trwania obecnej narady 
jest Fakt, iż w przeważającej ezęśći 
spraw zasadniczych 
ERRE RS ASE YZ RO N EEES WKTBOTIWAIE 


duira Żywy Dziennik 


KATOWICE, 2. 3. W środę, dnia 4 
marca o godz. 19.30 odbędzie się w sali 
reprezentacyjnej. Sląskiego Urzędu Wo- 
jowóczkiego i Sejmu Śląskiego "ty nu- 
mer „Żywego dziennika” Instytutu Słą- 
skiego. Udział biorą. p. Adam Dytkie- 
wież, nacz dr. „Edward Kostka, red. 
Jan Kozubski, red. Halina Krahelska, 
dr. Marja Kujawska, dyr. Jan Kwa- 
śniewiez. dyrł Waclaw Olszewiez, p Ro 
muald Pitera. nacz Edward Rybarz, 
dvr. Aleksander Szezepański, p. Janusz 
Wsźniakowski. 

Redakcję prowadzi dr. St. Papee. 

Zaproszenia wydaje sekretarjat In- 
stytutu Śłąskiego, Katowice, Franen- 
ska 12. I p. 


Uratował troje dzieci 2 lopieli 


CRORZÓW, 2. 3. Wczoraj popolu- 
dnia na stawie przy ul. Pierackiego W 
Chorzowie IH ślizgało się pięcioro dzie 
ei. Wskutek' odwilży lód nagle załamał 
się i czworo z nich wpadło do wody- 

Na krzyk. dzieci pospieszył z pomo- 
ea przechodzący obok stawu robotnik 
Roman Zaręba, który z narażeniem wła 
snego życia zdołał wyratować troje 
dzieci, czwarte natomiast. 6-letni Fran- 
eiszek Kwaśniewski, utonęło. Po kilku 
godzinach straż pożarna wydobyła z 
wod” rwdinbi mocą 


Foraminy w Szkole Górniczej 


KATOWICE, 2. 3. Egzamin w Pań- 
stwowej Szkole Górniczej w Katowi- 
each odbedzie sie w dniu 10 bm. 


ISTNIEJE CAŁKOWITA ZBIEŻ. 

NOŚĆ POGLĄDÓW POMIĘDZY 

WSIĄ I MIASTEM, 

pomiędzy reprezentantami zorganizo- 
wanego rełnietwa oraz zorganizowane 
go przemysłu, handlu i banku. 

= Ulegnie zbadania i ograniczeniu in- 
gerencja formalno prawna ) gospodar- 
USERZY S5ZT FPS KAC (GOA KATA. AEE 


cza. Ze strony czynników państwowych . 
rozdziału. 


podejmowane będą rewizje 
oteijążeń publicznych i zakończone bę- 
ra akeje likwidacyjne w zakresie diu- 
gów przedkryzysowych, 


natomiast wzmocniony zostanie rygor 
egzekucyjny w odniesieniu de Bowych 


Dewaluacja marki ma uchronić 
'.. Niemcy przed bankructwem 


BERLIN, 2. 3. Wielkie wrażenie w 
sferach politycznych i przemysłowych 
Rzeszy wywołało wystąpienie nadbur- 
mistrza Lipska Goerdelera przeciw dyk 
taturze gospodarezo - finansowej preze 
sa banku Rzeszy Schachta. 
Nadburmistrz Goerdler złożył kan- 
clerzowi Hitlerowi obszerny memorjał, 
malujący w ujemnych barwach 6bceną 
sytudcję finansową Rzeszy, * * 

| Gosrdeler, bo komisarz. cen W 


Niemczech, domaga się, dla uratowa- 
nią Rzeszy od bankructwa, obniżenia 
wartości narki o 40 proc. i rozluźnie- 
nia ustawodawstwa dewizewego: a 
Vonieczny warunek póprawy gospodar 
czej Niemiee. Goerdler uważa radyka! 
ne zmaiejszenie rożdętego do niebywa 
łych rozmiarów aparatu administracji 
państwowej i cofnięcie restrykcyj kre 
dytowych. po) aaret 


- Beznadziejna syluacja wojsk 


długów i zaległości przy uproszczeniu 
3 procedury. 


Muszę jednak stwierdzić ponownie 
— powiedział premjer — iż byłoby błę- 
dem i złudzeniem, gdyby poddać się 
przekonaniu, iż nawet po wykonaniu 
ustalonych przez obeene narady zale- 
een ; 


ROZPOCZNIE SIE PROCES SZYB 
KIEGO I USTAWICZNEGO 

4 ROZWOJU. 

- Państwo może stworzyć normy i rā- 
my dla postępu gospodarczego w mia- 
rę wzmocnienia własnych sił, Państwo 
noże umocnić te procesy zarówno przez 
liberalniejszą politykę w zakresie obcią 
żeń: publicznych, jak również i przez 
ułatwienie procesów kapitalizacji oraz 
wprowadzenie inwestycyj publicznych, 
twórzących platformę rozwoju nowych 
proecsów gospodarczych. Ale ramy. tę 
Wypelnić może tylko praca całego Bpo- 
łęczeństwa -i. jego Wiara w skuteczność 
własnych wysiłków. 


abspńkich 


Zacięta wałka resztek negusa 


LONDYN,- Z- velaeyj korespondek- 
tów: wojennych, działających w Addis 
Abebie, wynika, że. stolica Abisynh 
nie zdaje sobie sprawy. z tego, €o Się 
dzieje na froncie erytrejskim. Ofieja|- 


ne komunikaty abisyńskie głoszą krót- 


ko „Na froncie północnym nic nowego“ 


'Lymezasem sprawozdawcy, frontowi 


zgodnie stwierdzają, że front północny . 


właściwie już nie istnieje. Po zniszcze- 
nia armii rasa Mnlughety. a następnie 
zajęciu. Amba Alagi oddziały włoskie, 
jak zapowiadano, skierowały swój głów 
ny wysiłek na zlikwidowanie ostatnich 


LONDYN, 2 3. PAS: W Nowym 
Jorku rozpoezął się strajk związku za- 
wodowego pracowników przy dźwigach 


16 ty». domów, w tem 2 tys. dra- 
paczy chmur jest calkowicie sparali- 
Żowanych brakiem komunikacji mię 
dzy piętrami. 

Strajkuje 10 tys. pracowników. W 
każdym dźwigu pozostawiono jednego 
dyżurnego pracownika, który przewozi 


abisyńskich punktów eporu w Fembien, 
bronionych przeż 40-tysięczną armię ra 
sów, Kassy 1 Seyuma. 

- Ras Kassa zaatakowany. jednocze$- 
nie z północy przez tubylcze- wojska e- 
rytrejskie oraz z południa- przez białe 
wojska włoskie znalazł się w kleszczach 
z których 

©" 


Ne było już wyjścia 


. Żołnierze abisyńscy walezyli jak lwy 
cọ stwierdzają nawet komunikaty wło- 
skie, jednak osobista odwaga nie na 


tylko osoby ułomne i w widoczny spo- 
sóly niezdolne de chodzenie po schodach 
oraz lekarzy, wezwanych w nagłych wy 
padkach. 


Najbardziej dotknięte strajkiem są 
domy w eleganckiej dzielniey nowojor- 
skiej. gdzie „mieszczą się rozłożone na 
20 piętrach apartamenty hotelowe, w 
których cała obsługa odbywa się wyłącz 
nie przy pomocy dźwigów. 


Zator lodowy na Wiśle 


rozbiiała artyleria i 


BLELSKO, 2. 3. Na Wiśle pod Sol 
eem w powiecie lłżyckim utworzył się 
zator lodowy, wskutek czego woda za 
lała sześć okolicznych wsi. © Wał 9- 
chronny W'sły został w dwuch miej- 
sęach przerwany. Ludność i zabytek 
ewakuowano. 


Na miejsce katastrofy wezwano ar 
tylerję celem rozbicia zatoru lodowe 
go strzałami armatnimi, 

To jednak również nie nie pomogło 


samoloty bombowe. 


Przybyło więc niebawem 8 samolo 
tów hombawych. Po rzuceniu 24 bomb 
(100 ke każda) zator lodowy wreszcie 
przełamane. 

wakurrwana ludność wróciła nie- 
bąwem do swoich domów, oczywiścia 
mocno zniszczonych i zalanych wedą, 
Winory 


W pobliżu miejscowości 
mtworzyvł. się również większy zator !9 
dowy, wskutek czego zalane zostały 
dwie wsie, 


wiele się przydała wobec ogromnej prza 
wagi technicznej. przeciwnika. 
- Ras Kassa ubrany w strój zwykłe- 
ġo wojownika osobiście prowadzi w 
pierwszych Hnjach swych żołnierzy de 


boju, mająe nadzieję, że przynajmniej 


z częścią wojska uda mu się przedrzeć 
na południe. Gdy sytuacja stała się zu- 
pełnie beznadziejna, bohaterski wódz - 


Ponelnił samobójstwo 


strzelając sobie w głowę. Samobójstwo 


rasa Kassy potwierdzają wszyscy ko- 


` respondenci, jodynie główna kwatera 


Strajk 100 tys, windziarzy w Nowym Jorku 


w Dossie stanowczo dementuje tę wia- 
domość, 


Armja rasa Kassy po śmierci wodza 
uległa zupełnej dezorganizacji. Z Wło- 
hami walezą jedynie luźne oddzialy, 
inne porzucają broń į uciekają. 


Nieznany jest narazie los wojsk ra- 
sa Beyuma, zdaje się jednak nie ulezaś 
wątpliwości, że czeka je ten sam los, 
jaki spotkał armję rasa Kassy. Ras Be- 
yum broni się w okolicach Addi Abbi. 

Wre tam obeenie 


 Zacięta walka 


a przegrana abisyńczyków będzie osta- 
tnim etapem likwidacji armji abisyń- 


skiej. na froncie północnym. 


Spieszące z odsieczą na północ woj- 
ska abisyńskie pod osobistem, dowńdz* 
twem cesarza, które miały uratować ra- 
sa Kassę od zagłady, próbują obecnie 
przedrzeć się do pozycyj rasa Seyuma. 


Oddziały te napotkały na znaczne si- 
ły włoskie nad rzeką Tamre w odleglo- 
ści 2 mił na zachód od drogi Antalo - 
Amba Alagi. 

Na tym odcinku wre od wczoraj za- 
cięta bitwa, 
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Berlin -- Miasto tanich samochodów 


i... drogich parówek z kapustą 


(Oryginalna korespondencja własna) 


Tak z dumą głósiły wszystkie pis- 


'ma codzienne. Tak twierdziły wyda- 
„wane dla cudzoziemców przewodniki. 


"Tak brzmiały hasła plakatów. Bo cały 
Berlin w tej chwili żyje tylko samo- 


"chodnmit. 


Jaromniano narazie o zimowej 
'Olimpjadzie, bo uwaga wszystkich 
„Nieraców skupiła się na salonie samo- 
| chodowym w Berlinie. Wystawa jest 
rzeczywiście imponująca: jako prze- 
strzeń — zajmuje ona więcej miejsca 
niż paryski „Salon d' Automobiles" lub 
londyńska „Automobił Show * w Olym 
_pji. Bo też : przemysł niemiecki w tej 
dziedzinie zrobił w ostatnich latach 
szalone postępy, czego dowodem niech 
będą cyfry samochodów sprzedanych 
Ww r. 1932 — 41.114 samochodów 0sobe- 
„wych, w r. 1933 — 82.042, w 1934 — 
„130.218, w 1885 — 180.117 samocha- 
dów. 

. Pocieważ. rala w tegorocznym 
galonie szła o 30 proc. lepiej niż w ro- 
-ku ubiegłym, należy się spodziewać, 
ż6 i yrzez cały rok konjunktura ntrzy, 
„ba BIĘ W tym stosunku i sprzedaż 0- 
siągcie cyfrę ćwierć miljona wozów. 

wezwie: wozów na wystawie sta 


* SAMOCHODY TANIE, 

Już za 1.650 marek można mieć 
czteroosóbową limuzynę Opel. Nawet 
tak droga firma jak Mercedes-Benz 
wystawia. bardzo ładny. zamkuięty 
wóz również 4-osobowy za 3.200 ma- 


"Zresztą manja samochodowa w 
Mia ukazuje amatorom jazdy, 
nieposiadającym jednak Środków na 
kupr.o własnego wozu, inne: jeszcze 
WYJŚCIE: r! 

Już za cenę 7 fenigów od kilometra 
można wynająć samochód, 

CA va 14 fenigów razem z’ 'kosżtem 
toczy i ubezpieczeniem. >: 

Kio posiada prawo jazdy, iira 
rodzinę, siada ptzy kierownicy i ja- 
"zda! Stokilometrowa wycieczka czte- 
rech eas kosztuje raptem 14 marekf 
Możliwe jest to przy świetnych dro- 
gach, jakie są wszędzie w Niemczech. 

Jedną z sonsacją Salonu są opony, 
z kauczuku syntetycznego. 

Najciekawsze jest to, że próby wy- 
| azalv. iż jest on w użyciu o. prawie 


3 ZEGARMISTRZOWSKI 


(WENIEPOŃ _ 
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|, Wykonuja reperacje zegąt- 
* ków- kieszonkowych, chro- 
-nomeśrów, - "ropotirów, BziłóŻ 
perów, zegarów wieżowych, 
ków ściennych, stołowych, anty- 
; ków,. a rejestrujących automa 
stów. i elektrycznych oraz liezników .tąch9- 


g metrów, szybkościomierzy, ojnikówi 
& ~- numeratorów. >+ 
à ‘Wykonavio solidne z gwarancja eh 
á — letnią. — 48 


K RÓTKO I WEZŁOWATO. 


'Bez przesady 


„Puać !adnie jest zaletą. Pisać rze 
szowe i bez błędu. jest obowiązkiem. 
+ Ale u nas ludzie cierpią na manję 
nadużywania wielkich liter. 
| Jakąkoiwiek relację otrzymujemy, 
każda przeładowana jest nadmiarem 
Bzacunku, wyjawianym w pisowni. 


Nietviko pan prezes „pisany jest 
rzez wielkie „P“, ale i i pan naczelnik 
E wielkie „N“) i pani starościna i 
pan przewodniczący i referent: i wogó 
ie co drogie słowo to z dużego iniejału. 
.Umów'ny się przeto, że albo zosta 
wimy ten zaszczyt Panu Prezydento 
wi ltzeczypospolitej, albo zrównamy 
go z dyga'tarzami z Koziej Wólki. 
Cyk. 


80 proc wy trzymalszy” od Kauezukn 
naturalnego. 

"A ponieważ =" 

ROBI SIĘ A WEGLA, 

wię: moglibyśmy się spodziewać, że 
wkrótce i m zączniemy na (Górnym 
Śląsku wyrabiać kauczuk, o ile... I. G. 
Faben Industrie podzieli się z nami 
tajemnicą wyrobu. 

Drugą sensacją jest samochód 080- 
bowy Maybach. za 44.500 marek. Obok 
taniutkich wozów za 2—3.000 Rm, 
przeciętny berlińczyk, widząc taką 0e- 
nę, zaczyna przecierać oczy ze zdumie 
nia. „Nie dziwi mnie to — twierdzi 
obok iakiś obywatel — że u nas mogą 
taki samochód zbudować, ale dumny, 
jestem z tego, że są u nas ludzie, któ- 
rych stać na taki samochód!“ 

Frekwencja w Salonie jest taka, 
że trzeba bylo jedenaście razy przery- 
wać sprzedaż biłetów, aby nie dopuścić 
do zhytniega skupienia się odwiedza- 
jących na terenie ośmiu olbrzymich 
hal w ystawy, ` 

W jednym tylko dniu zwiedziło wy 
stawę 112.631 osób. - Ponieważ -bilet 


wejścia kosztuje 2 lub 3 marki, więc 
i dochód z tego źrodła jest weale po- 
waźny. 

W Berlinie już 

WCALE NIE WIDAĆ KONI. 

Przynajraniej w centrum. Siłą po 
ciąg: wa jest samochód osobowy lub 


Berlin, w lutym. - 


ciężarowy. Szczególnie ciekawe są ma 
łe trzykołowe traktory, których koszt 
utrzymania wynosi mniej niż koszt 
utrzymania konia. A siła pociągowa i 
szybkość znacznie większa. Jedzie so- 
bie taki nalutki „welocyped” i ciągnie 
za sobą olbrzymi wóz z węglem lub 
platformę z meblami. 

Stajni nie potrzebuje, a zamiast 
obreku dostanie benzyny a nawet ro 
PY. 

Do kawiarni na Kurfurstendarmm 
o godzinie ń-ej po południu przycho- 
dzi elegancki pan. Zamawia 2 porcje 
parówek, jedną z kapustą, a drugą z 
sałatą z kartofli i duże piwo. 

- Zjada to. 

Zamawia jeszcze jedną parę i jesz 
cze jedno duże piwo. Zjada to razem ż 
kilkoma bułkami. Potem zamawia bia 
łą kawę i tort z olbrzymią ilością kre 
mu (4 maki kartoflanej!). 

Cygaro — koniec. 

Wasystko to o 5-oj po poludniu w 
elegonckiej kawiarni w szykownejįi 
dzielnicy. Według connika kosztowalo 
to 8 marek 40 fen. A więc nie tak mo- 
wu. tanio. 

Nie widziałem w Berlinie w pier- 
szym tygodniu mego pobytu: wyprze- 
daży w sklepie, żebraka na ulicy, kon 
trolera w autobusie, konnego pojazdu 
i eleganckiej Niemki. 

: T. M, 8. 


- Zabit czy nie? 


zawikłana tajemnica śmierci 


"WARSZAWA, 28. Watszawski sąd ~O- 
kręgowy rozstrzygnić w  najbliższyćh 
dniach żawikłatą tajomiticąę Śmierói tony 
rlańcicioła skoloneji wi Karozowie: pod War 
SŁAWĄ, :Kuśmickisgo. WR ZÓ BŁ 
-— Pewnąj nogy-Kuśmiecj: udali sią razem 
do zabudowśń góspódarozych zdawalo im 
się bowiem że” słyszą jakieś szmery i por 
dejrzewali obecność złodziei, 

Sąsłedzi usłyszeli tej nocy w aiii 
Kuźmiekich odgłos strzału. 

Rano Kuźmicki przybiegł na posteru- 
nek polcji i zawiadomił, że żóna jego po- 
pełniła samobójstwo, strzelająe sobie w 
głowę z rewolweru. Policji sprawa się Wy 
dała podojrzana i wdrożyła śledztwo prze 
ciw Kuźmickiomu, narżuchło się bowiem, 
podejrzenie, 


4 ktą:? 


że om te jest aprawcą żwiewóć tony. 
24 czasie dro Kuźmioki EL re 
a. sig 


rori 

Po osi dozna i podoii atiet 
dziły się tómbardźiej. 

Prokurator oskarżył Kaśniickiożo 6 zà 
moidówanie żony: Gtównym świadkiómi' 0- 
skarżońia jest policjant, który zaznał w 
śledztwie, 
że Kuźmieki w cztery oczy przyznał się do 
zbrodni, a następhie proponował lapówkę 

za zachowanie tajemnicy. 

Sprawą komplikhjo eksportyza ruszni- 
karska, która wykazała, że kula. znalezio 
na podczas sekcji w czaszco zabitaj, 

nie poeliodzi z ac PNE 


Z kraju- 


W sidłach -zwyrodnialca 
MYSŁOWICE. Onegdaj w Mysłowicach 
zaszedł wypadek usilowania zniewolenia 
12-letniej dziewczynki przez 10-letniego Pi 
janego mężczyznę. Mianowice niejaki Jan 
P. w sianie podchmielonym spotkał na uli 
oy około godz. 18 — 12 letnią Hanię J. i 
częstując ją słodyczami i łakociami, wywa 
bił ją w pole, gdzie następnie pawalił na 
ziemię, usiłując dokonać na niej zniewołe- 
nia, Przerażona dziewczynka wszozęła a- 
larm, nastutek którego jeden z przechod- 
niów przepędził brutalnego zwyrodniałca. 

Zwyrodniałoem zajęła się policja. 


Bójka 
BIELSK. Wczoraj rano na podwórzu 
przy ul. It Listopada 58 w Białej powstałą 
bójka między braćmi 30-letnim Wiktorem 
Pękałą a 40-letnim na tle porachunków o- 
sobiatych, którzy porżnięci nożami przewie 
zieni zostali przez pogotowie ratunkowe w 


` hoznadziejnym stanie do szpitala w Białej. 


Kot czy sroka? 

PRUŻANA. Właścicielka skladu sukien 
w Prużanie Gienia Judkowska zauważyła 
że od pewnego czasu ginie ze sklepu sus- 
no i różno przedmioty domowe tak, że w 
rozultacie wartość  akradzionych rze- 
ozy przekroczyła 2000 zł.  Zaniepokojona 
tem Judkowa zwróciła uwagę na swoją 
służącą Natalję Kot. Mając pewne podej- 
rzenie na. własną rękę przeprowadziła w 
kufrze ałużącej rewizję i ku wielkiemu 
zdumieniu znalazła tam  kilkadziosiąt 
sztuk sukna, wartości około 1600 zł. Służąca 
do kradzieży przyznała > "sią i KA are3z 
towana. 


Zarżnął narzeczoną brzytwą 


SAMBOR, Jówt Niemieo w Pawłosio 
wej, pod pozorem ożenku zwabił swoją na 
rzeczoRą do Borysławia i iw lesie podczas 
spotkania zarżnął ją brzytwą. Nəstepnie 
zrabował ofierze 150 zt. W jesieni ub. ro- 
ku Nieńica skażaró. na karę śmierci. Oboa 
nio' naskutek apólacji odbyła se Ponowaą 
rózpiiwa w. wyniku której skazany 
ir; dóźywótnie Teme śred Magi 


UBRAŁ GZK REES 


Za 100zł: da: Aisoni 


BYDGOSZCZ, 1.8 ''Sąd bydgoski 
rożodwłtywał sprawę urzednika mam 
giratu m. Szamocin Czesława Kora- 
lewskićgo, który chcąc wyjochać na 
plac boju włosko-abisyński przywłaaz 
czył sobie 100 zł. z kasy miejskiej i 
udał się do Gdyni, aby stamtąd stat. 
kiem wyruszyć do Afryki. 

Skazano go za to na' 6 miesięcy 
więzienia, z zawieszeniem wykonania 
kary na trzy lata, 


ZGNIŁE MIĘSO DLA | WOJSKA 


Atera przy, dostawach. na kresach. 


LÓWNE 2:3. Sąd Oktęgówy w 
Równem wygotował akt oskarżenia w 
sprawie przeciw trzem żydowskim 
dosiawcein m ęsa dla wojska: Kroj- 
mow! Gitełmanowi, Michelowi i „Her 
szowi Gene:zerom. i 

Wspomn:ani. dostąwcey, mają do 
pomocy kilkunastu swoich współwy- 
znawców, dostarczali nieśw ieże mię- 
so d!a jedeńceo z F annów KOB w 
Dedorkatach w pow. krzemieniockim.. 

Dostawc»  'e'  skupowałt. przez 
swych agentów po wsiach chore bydło, 
COEPERIT B REN. 


płacąc za. nie naturalnie grosze, "OsZU 
kiwali kontrolę, pieczętując mięso fal 
SzywĄ. pieczątką, < „przekupili ogląda- 
cza bydła w rzeźni w` Szumsku itp. 
Jak zeznał w śledztwie jeden z ofice- 
rów KOP- -U. MIĘSO przywożone przez 
dostawców. kyło. często nieświeże. . ou 
chnace. ZĘ 

Na wspomniane nadużycia natra- 
fila żandarmerja wojskowa. „Wszezęto 
dochodzenia. —-. 

Samo śledztwo trwało niemal dwa 
lata. — 


_ Spłonęła popularna fabryka 
- damskiej bielizny p. f. „Paw“ 


<KÓDZ, SEA Wczoraj 0 godz. 1 ia 
posesji przy. ul. Piotrkowskiej 167 wy 
buchi pożar w budynku popularnej w 
całej. Polsce. żydowskiej fabryki dam- 
skiej bielizny „Paw“, mieszczącej się 
w „dwupiętrowym., budynku . w . pod- 
wórzu, 

Przyczyn ‘powstania pożaru d 
tychezos nje ustalono. Stwierdzono 
tyltu, że ogień powstał w małym kan- 
torku „fabrycznym na II riętrze. - . 

Pożar przybrał groźne rozmiary i 
począł zagrażać. budynkom mieszkal. 
rym sąsiedni h posesyj, gdzie miesz- 
kańcy czynili orzygotowania do ewa- 


kuacji mieszkań. Na miejsce przybyło 
5 oddziałów straży pożarnej, które po 
trzech godz: nach wytężonej pracy, 
zdąiały pożar opanować. 


Straty soowodowane przez pożar 
t Bcza się aa ‘około -50 tys. z.. Zarów- 
no hin iynki jak i maszyny, oraz rucho- 
mości fabryku były uheztaeczone. 


Wediag riesprawdzony. h pogłos k 
wchod”i w raehvię podpalenie. Doch. 
dzenie polici trwa, 

„ Wskutek zniszczenia budynku fab 
rycznego, pozostało bez pricy około 
130 robotników, przeważnie kobiet. 


De sprawy zostanie powołanych o- 
koło, 75. Świadków . oskarżenia oraz 
trzech biegłych. 

$:raix włókrenn czy w Ł oz 

ŁÓDŹ, 2. 3. — W dniu dzisiejszym 
rozpóczął się w Łodzi i w okręgu prze 
mysłowym łódzkim strajk włókniarzy 
tych fabryk które bądź to nie pod 
sały umowy zbiorowej, bądź też pod 
pisały ją, lecz nie stosują jej w prakty 
ce. Włókniarze stają do walki o roz- 
ciągniecie umowy zbiorowej na cały 

przemysł włókienniczy Łodzi. 

Strajk > około 60.000 robot 
ników. 


"Pr. sił o w: 'ęzien e 


WARSZAWA; 2. 3. — Mieczysław 
Barański, świeżo wypuszczony z wię 
zienia złodziej, znałazł się na wolno- 
Sai. w tak rozpaczliwej sytuacji z powo 
du buzdomnaści i nędzy, że jak najry 
chlej postanow'ł starać się o powróż 
do wiczięnia. gdzie punktualnie i bez 
zawodu otrzymuje się pożywienie. 


Zrealizował to w sposób już pra» 
ktykowany. Barański wybił szybę wy 
stawewą w cukierni Frosza na roga 
Twardej i Ciepłej i spokojnie czekał 
na przybycie policjanta. Odstawiono 
go tam, gdzie sobie życzył — 
Eresziu. 
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Niepotrzebna robota i niepotrzebne papierki 


Rozmaite bywają przejawy biu- 
rokracji. Jest biurokracja związana z 
czynnościami potrzebnemi, realnemi— 
i tą trzeba tolerować, zmniejszając 
fiezdę koniecznych formalności do mi- 
nimum. I jest także biurokracja doty 
ezara czynności niepotrzebnych, zupeł 
Gie zbędnych, nieproduktywnych i ta 
FESE WARE CZT OCAZ PZPR ZECZTAC ZO SRDA 
PO PREMJERZE . 


Kwiecistej drogi 
komedji W. Katajewa 


„MK wiecista droga“ jest komedją 
sowicckiego autora A jasne jest, że 
towar sowiecki, idący na eksport du 
krajów „kapitalstycznych* jest m 
sternie spreparowany i tendencję ma 
«ubtelnie ukrytą. Inaczej cenzura zro 
biłaby swoje. 


Bohater Kwiecistej ao — Za- 
wiałew Gźwiga na sobie cały ciężar 


gatunkowy zagadnienia  odróżniania 
ziarna od plewy. 

Zdrowym -posiewem ma być nowy 
porządek rzeczy, dźwigany coprawda 
w trodnych warunkach materjalnych, 
leez przy entuzjazmie wyścigu pracy 
1 dobrych obyczajach społecznych. 

Dlatego dla ludzi, którzy  cheą 
przejść przez życie „psim  swędem*, 
głosząc górnolotne hasła niema miej- 
sea w nowym komsomolskim ustroju 

Zawialow należy do tvpów, którzy 
wierzą w swą eudaczną misję odradza 
nia wszystkiego i wszystkich. Nie do 
strzegają tylko kardynalnego parado 
ksu: siebie. Zawiałow to liryk z poźo 
ru a krealura w rzeczywistości. 

i rola tego musi w: „uiągu: całej 
akcji poięgować dygresję jego: po 
stauBiEiWa,  przeradzająć się: w końcu. 
w nastrój. pogardy dla. tego rodzaju 
hochstapierów życiowych.: Życie re. 
alne i twórcze idee pójdą swoim to- 
rem, a rozmaite Zawiałowy 'wylądują 
na nałeżnem im miejscu poza nawia- 
sem społecznym. 


Taki jest sens. moralny komedy. 


Katajewa. 
Cóż tymezasem uczyniła reżyserja? 
P. nx gą" 
Farsę 


Gd początku do końca. | wypad!o 
1ak, ze kretyn —  Zawiałow stał sę 
przyjemniaszkiem, ugabiającęym sę 
za przygodami erotyeznemi, a reszta 
komsomolskiego towarzystwa jelne- 
mi patosu trybunami idei komunisty- 
cznej. > 

Katajew napewno ani na sekundę 
nie rości sobie pretensyj, aby matka 
Tam, recytowała swoje komsomol- 
skie wyznanie wiary na sposób wie- 
cowy. Jej eredo winno być wypowia 
Aane, lekko, mimochodem, tak jak to 
ojeli reżyserzy sceny łódzkiej i waz 
szawskiej. 

Ha, trudno. Seenarjusz musiał być 
ezytany w wielkim pośpiechu. 

O ile więc reżyserja sztuki chybiła 


cecu, to trudno wyrazić otinję o 
grze artystów. 
Kozubski Jan. 
PELO 


musi wywoływać sprzeciw całego spo- 
łeczeństwa, uginającego się pod cięża 
rem rozmaitych rejestracyj, ewiden- 
cyj, ankiet, statystyk i tp. 

Państwa zamożne, państwa bogate 
mogą sobie ostatecznie pozwolić na 
utrzymywanie urzędów, specjalnie 
do :cgo powołanych, by robiły szczegó 
lowu statystyki, precyzyjne wykresy, 
najrozmaitsze niezmiernie mało przy- 
datne ankiety. Ale Polska jest krajem 
biednym, krajem wyniszezonym przez 
długie lata wojny, potem przez kry- 
zys. Krajem. który ma olbrzymie po 
trzeby inwestycyjne, w którym jedno 
go grosza na nieprodukeyjną robotą 
zmarnować nie wolno. Dla nas koniec: 
ne jest tylko to, eo daje realne, efe- 
ktyw::e rezultaty — o tem nie wona 
nam zapominać. 

Jednym z najbardziej  oburzają- 
cych przejawów plagi biurokratyzmu 
są właśnie tak zwane ankiety i ewi- 
deneje. Pochłonęły już one wiele czasa 
i pieniędzy na niepotrzebne prace an- 
kietowo- statystyczne, które jakże czę 
sto rie mają nic wspólnego z real- 
nem życiem, a zakrawają poprostu na 


groteskę, podważając jedynie autory- 
tet naszego aparatu administracyjne- 
go. 

Dzięki nadmiernej ilości ankiet i 
statystyk urzędy narażone są na dłu- 
gotrwałe, żmudne dociekania teore- 
tyczne., które przeważnie pozostają da 
leko w tyle za istotnem życiem. Sta- 
tystyka niektórych zjawisk życia jest 
rzeczą konieczną, jednak zbieranie zby, 
teczzych danych, jak np przysłowic- 
wa już ansleta na temat ilości wiewić 
rek, danych które potem pleśnieją na 
strychach, czy w piwnicach — jest fa 
ktem, na który oburzyć się musi każ- 
dy zdrowo wyślący, normalny czło: 
wiek 

Gorliwością conajmniej zbędną jest 
również żądanie od obywatela, hy na 
podaniu dajmy na to o rozłożenie po- 
datku na raty. wypisywał, jak jego 
babka była z doma i gdzie przez 50-ciu 
laty był zameldowany jego ojciec. 

Podane — to nie jest rodowód. 

Rodowód z rozłożeniem podatku 
na raty nie nie ma wspólnego. Nie ma 
że na istotę sprawy w żaden sposób 
wpłynąć. Więe poco podatnikowi zaw 


Nowy projekt ustawy 
o prawie budowlanem 


Na sobotniem posiedzeniu radą mi 
nistców przyjęła poza tem projekt 
ustawy e zmianie rozHorządzenią Pre 
zyde.ta R P. z dnia 16 lutego 1925 o 
prawie budowlanem i zabudowaniu 
osiedh. 


-~ Przepisy prawa budowlanego, ira- 
kiująace o zabudowaniu osiedli nie za- 
wierają do tej pory dostatecznych pod 
staw: do regalowania zabudowania o- 
sied); projektowanych lub zakładanych 
Poza tem w okresie, gdy prawo buda 
wiane było opracowane i wydane, 
kwestia t. zw. planów regionalnych 


nie była destateeznie doceniana i wo- 
bee tego nie znalazła wyrazu w obo- 
wiąznjącem prawie. 

Równocześnie doświadczenie wyka 
zało, że niektóre przepisy prawa budo 
wanego są zbyt ueiąźliwe, szczególnie 
dla Jndnośei wiejskiej w okresie cięż- 
kiej sytuacji, materjalnej... szerokich 
rźćsz' ludności. Zaprojektowana nowe 
lizacja mma na celu usunięcie powyż- 


szych luk i braków oraz ułatwienie re- 


alizacji planów zabudowamia, będą- 
cych podstawą uporządkowania osie- 
dli. 


Majątek w doniczce 
Przypadek wybawił spadkobierców z kłopotu 


zmarły niedawno w Londynie ża 
możny dziwak, niejaki Jobn Brown, 
bozóstawił testament, w którym  ©- 
świadczył. że posiadaną gotówkę u- 
kry] w swein mieszkanm, spadkobiet- 
tem zaś swoim powierza kłopot jej 
odszukania. 

Oczywiście, krewni Browna, wie- 
rząę w jego zamożność, przeszukali 
jaknajskrupulatniej wszystkie zakąt 
ki mieszkania nieboszczyka, ale beż 
najmniejszego rezultatu i byli już tem 
zrośspaczeni, gdy jedna z  siostrzenie 
Browna; uczestnicząca w poszukiwa- 
niach, potrąciła przez nieuwagę stoją 
cą na oknie doniczkę z krzakiem róż, 
a doniczka, upadłszy na podłogę, roz- 


biła się na kawalki i wypadł z niej 


szczelnie zamknięty pakiet. 

1 oto okazało się, że właśnie w tej 
doniczce Brewn ukrył swą gotówkę 
w poważnej sumie 10.000 funt. sterl. 
(260 tys. złotych). 

-~ Dzięki więc tylko przypadkowi zna 
leziono skarb poszukiwany. 


Duchy zdwoiły czujność 


przed miłośnikami łatwej fortuny 


W Holandji powstał „związek po- 
szukiwany złota. Nie należy jednak 
$rzypuszczać, że na terytorjum Ho- 
lan" odkryto jakieś pokłady złota. 


kynajiunieji Ludzie, poszukują- 
cych okazji li. wegu i szy bkiego £tu lą 
nia majątki, przyciąga mała wysepka 
na Półnothem morzu, położona nieda- 
lek: I erschellingen. 

Sud dłuższego czasu morze Wwyrzu- 
eało na brzeg kawałki złota, a nawet 
złote moqciy. „aczęo badać przyczy- 
nę tego Rasiska. 

Niegay:, w pobliżu brzegów Holan- 
dji, w miejscu, gdzie głębokość morza 
jest stosunkowo nieznaczna, zatonęto 
kilka okrętów: W ich "ieshie był statek 


„Lutine”, który wiózł 18  miljonów 
guldenów złotem (częściowo w moto- 
tach, częściowo w sztabach). Pod 
wpływem podmorskich prądów oraz 
stałego naporu fal na dnie morza nie 
mógi zasyj yć piasek zatop onych okre 
tów. Rozpadają się one na części, ich 
ładunek rozsypuje się po dnie mor- 
skiem. Ni» wiee dziwseca ©, vo aż- 
dej gwałtowniejszej burzy fale mor- 
skie wyrzucały na vrzeg Złote inonety 
lub mniejsze sztabki. 

Wspomniany związek poszukiwa- 
czy złoia został założony w celu wy- 
dobywania zatopionych ładunków 
złota. 

Pierwsze prace tego oryginalnego 
związku już się rozpoczęły. 


Zorganizowano na brzegu morza 
punkty obserwacyjne, zakupiono wiel 
ką iiość mocnych aparatów dla nurt- 
ków oraz najrozmaitszych przyrzą- 
dów, potrzebnych dla przeprowadze: 
nia poszukiwań na dnie morskiem. 

Dziwna rzecz! 

Od chwili, gdy związek poszukiwa- 
czy złota przystąpił do swoich prac, 
morze nie wyrzuciło wieeej ani jednej 
złotej monety, ani jednej, choćby naj- 
mniejszej sztabki szlachetnego krusz- 
€u. 

Starzy, przesądni rybacy twierdzą, 
że duchy morza zorjentowały się, że 
ludzie dowiedzieli się o istnierdu strze 
żonyeł: przez nie skarbów i obecnie 
zdwoiły swoją czujność. 


racać głowę, narażać go na 
trud?... 

Urzędy powołane są do tego, by 
ułatwiały życie obywatelowi, nie zaś 
utrudniały. 

I nie te wszystkie sprawy nie mają 
wspólnego z porządkiem — niech nik: 
się nim nie zasłania. Porządek, praw- 
dziwz, istotry, porządek można utrzy 
mać tylko przez prostotę i szcznjfość 
systemu ewidencji, przez staranne 
unikanie przeciążania obywatela obo- 
wiąskami rejestracyjnemi . W Polsce 
jest ich za dużo i załatwiane są prze: 
zbyt wiele instytucyj. Są bezmyślne -- 
jeśli. zest w nich jaka myśl. to chybi 
ta, òv obrzydzić obywatelowi życie do 
szesz tuie.zniechęcić go do urzędów pań 
stw.wych, czy samorządowych. Prze- 
cież w obecnych warunkach uzyskanie 
najbiahszega nawet papierka, zaświad 
czenia, dowodu osobistego itp. — jest 
związane z takiemi trudnościami, po- 
ciąga za sobą tylko kłopotów, straty, 
ezasu 1 pieniędzy, że wszystkiego człó 
wiekowi może się odecheieć. 

A przecież tak łatwa byłoby upro- 
ścić caly nasz aparat administracyjny, 
Do niedawna jeszcze książeczki oszczą 
dnościowe P. K. O. miały szereg ru- 
bryk do wypełnienia przy wypisywa- 
niu, lub wpłacaniu oszezędności.. Dziś 
posiadają ich tylko dwie. Ułatwia to 
prarę zarówno urzędnikowi, jak i oby 
walelowi, który mniej czasu i trudu 
przez to traci. 

Wartoby zastosować podobne zmia 
ny i w naszych przepisach administrą 
cyjnych Skąsować  nieproduktywną, 
nikomu niepotrzebną robotę — zaosa 
czędzi. się w. ten sposób wiele pienię- 
dzy i ulży doli obywatela. 


próżny; 


A. T: 
EREE TREOROERATRZAY SETIER REED 


Tetno chwili 


„SZTYWNA CENA“ POGRZEBU. 

Stały mieszkaniec Janowa Lubesskiege 
Aleksander Drzymala, pracując jako robo 
nik w składzie drzewa Motela Grynberga 
uległ śmiertelnemu wypadkowi Belki 
zmiażdżyły mu głowę. Zmarły pozostawił 
wdowę i dwoje dzieci w opłakanych wa- 
runkach materjalnych, a doraźna zapomo- 
ga, wypłacona przez właściciela sklada 
drzewa wyniosła 50 z}. 

Wikarjusz parafji katolickiej w Jano- 
wie Lub., ks. Józef Telakowski zażądał za 
pogrzeb zmarłego 46 zł. Nie pomogły żad- 
ne prośby wdowy o zniżenin opłat do 0 
zł, nie pomogła interwencja delegacji miej 
seowej organizacji POW. której zmarły 
był członkiem, nte pomogło wreszcie za- 
świadczenie ubóstwa, wystawione przez 
burmistrza m. Janowa Lub. Ksiądz oświad 
czył, że „burmistrz może rządzić w magi- 
stracie, a nie w kościele“ i wdowa musiała 
wreszcie za pogrzeb oddać wszystkie posia 
dane pieniądze, pozostając z dwojziem dzie 
€: calkowic'e na lasee losu. 

(Kurjer Poranny). 

DZIEŃ PRACY JEST ZA DŁUGI 

Uświadomienie mas robotniezyeh coras 
bardziej wzrasta — Walkę o 6-godzinny 
dzień pracy rozpoczęli w ub. roku górna 
cy. S.rajk demonstracyjny, przeprowadzo- 
ny w tej sprawie, miał w calem zagłębia 
węglowem niezwykle eolidarny przebieg. 
Ostatnio górnicy zmuszeni byli odłożyć 
chwilowo akeję o skrócenie czasu pracy, 
wobec konieczności obrony swych płace. Ale 
akcji tej nie zaniechają i będą ją dalej 
kontynuowali. 

Żądanie 6-godzinnego dnia pracy wy- 
suneli pozatem hutniey, włókniarze. robot- 
niey szybów naftowych itd. ; 

Akcja ta powoli obejmuje caly kraj. W 
wielu gałęziach przemysłu robotnicy wysu 
wają 6-godzinny dzień pracy, jako naczel- 
ny postulat. 

Zgóry można przewidzieć. że walka bę- 
dzie uwieńczona zwycięstwem. Nie wiado- 
mo, czy zwycięstwo to będzie etapami po- 
przez 40-godzinny tydzień pracy — osiąg= 
nięte, ale prędzej, czy później, nastąpi 88- 
pewno. E 

Robotnicy nie uważają żądania skróce- 
nia ezasn pracy. za generalne lekarstwo 
na bezrobocie. ale słusznie widzą w niem 
jeden ze środków .zwalezania tej strasznej, 
kleski społecznej. i 

Niedłuzi jnż czas, gdy 6-godzinny dzień 
pracy stanie się prawem 

(Dzień Dobry). 
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Zatarg o płace w górnictwie Zagłebia 


przed ostatecznem rozstrzygnięciem 


Jak już  donosiliśmy, strajk m 
«kopalniach Warszawskiego towarzy- 
stwa został zakończony. 

Robotnicy pe 1l-dniowej walce 6- 
puścili podziemia. 

Ohesnie więc całe Zagłębie robotai 
cze ozekuje na termin zwołan'a 
Nadzwyczajnej komisji rozjemczej, 
która rozstrzygnie zatarg w gómi- 
ttwie. 

7 olwiadczeń wojewody dr. Dzia 
dosza jak również inspektora pracy 
(nż W»soi wskiego wynika, 

Że robotnicy Zaglębia Dąbrowskiego 
spokojnie mogą oczekiwać na decyzję 
komisji rozjemtzej. 

Trudac bowiem przypuścić, aby, 
władze wbrew założeniu polityki go- 
spottarczej rządu przychyliły się do 
kądań przemysłowców, domagających 
Się obnizła płac. 

Zarobki robotnicze są tak  uiskie, 
Że nie do pomyślenia jest dalsze ich 
bbniżanie. : 

Sprzeciwia się temu dobrze pojęty, 
ROELA HEETEWTNE ROA MPE ZTROBEEWE REA 


(7) 
„Wiosna w Tatrach 
"ZNIŻKI KI LEJOWE DQ ZAKOPA- 
NEGO, 

Pod hasłem „Wiosna w Tatrach" Liga 
Popierania Turystyki przy współpracy 
{Polskiego Związku Narciarskiego organizu 
je wielki zjazd do Zakopanego za indywi- 
'dualnemi kartami uczęsnictwa 

w okresie od 6 marca do 6 kwietnia rb. 

Karty uczestnictwa upoważniać bedą 
‘do: 1) zniżki kolejowej w wysokości 33 pr. 
ły miejsca ramieszkania do Zakopanego Í 
bozpłatnego powretu w ciągu © dni od 
daty wyjazdu: 2) do 33 pre. znżki na kolej 
rcp linowej Kuźnice. — Kasprowy Wierch; 
8) do 50 pr. zniżki na wszystkie imprezy 17 
Międzynarodowych Zawodów  Narciar- 
skich o mistrzostwo Polski pod warunkiem 
wykupienia biletów w biurze zawodów w 
Zakopanem. 

| Cona karty uczestnietwa wynosić be- 
dzie w okresach dyrekeyj kolejowych kra 
kowskioj i katowickiej zł. 3, w pozostałych 
zł. 4.50. 

RAe l 
Szwagier a szwagier 


Na te nieporozumień majątko- 
wych doszło między 39-letnim Janem 
Szulińskum z Trzebyczki pod Będzi 
nem, a joge SZW. Jakóbem Imiel 
skim, dv kcwawej bójki. Szuliński rza 
cit się z kajem na szwagra i tak dotkli 
wie go pobił, że Imielskiego musiano 


odwieść dlo szpitała i poddać go zabia-, 


gowi 
czaszki. i 

F;ilog zajścia między szwagrame 
rozegrał się przed sądem okręgowy 
w Sosnowcu, który skazał Szul'ńskia 
go na rok więzienia. Kara została mu 
darowana do polowy na zasadzie 
amnestji 


chirurgicznemu — trepanacji 


interes Poństwa, 

Ternuu zebrania się Nadzwyczaj 
noj Kcnisji Rozjemczej nie został jə 
szcze ustalony ostatecznie. 

W każdym bądź razie w b. tygod- 


niu zapadnie rozstrzygnięcie, które 
zlikwiduje zatarg w górnictwie, 


Związki zawodowe wysłały już da ' 


zatwierdzenia kandydatów na lawat- 
ków. 


Robotn'cy Warszawskiego towarzy 
stwa w daiu dzisiejszym mają przy, 
stąpić normalnie do pracy. 

Wczoraj rozpoczęto już prace przy, 
gotowaweze, 


CZEGO DOMAGAJĄ SIĘ ROBOTNICY ZAGŁĘBIA 


Uchwały niedzielnego zebrania Z. Z. Z. 


W ub. niedzielę w sali kina „Palace“ 
odbyło się zebranie robotnicze, organizowa 
ne przez 7%. Z% Z. Zagłębia Dąbrowskiego. 

Referaty wygłosili pp.: red. Szurig, 
insp. ZZZ. Klakowski i sekretarz Rylski. 

Sala była wypełniona po Irzegi i ro- 
botnicy żywo reagowali na zagadnienia 
poruszane w referatach, | 

W wyniku dyskusji uchwalona została 
następująca rezolucja: 

W SPRAWIE USTAWODAWSTWA 
ROBOTNICZEGO. 

Zgromadzeni stwierdzają, to pogarsza- 
nie ustawodawstwa robotniczego oddaje 
klasę robotniczą w ręce kapitalistów zagra 
nicznych i polskich. Wobec tego ZZ. wzy 
wa cały polski proletarjat, bez względu na 
przynależność związkową czy partyjną do 
solidarnej wałki o szerokie ustawodawstwo 
robotnicze. W szozególności stwierdzamy 
konieczność: 

a) natychmiasiowczo przywrócenia at- 
gielskiej soboty i dawnych przopisów 0 
urlopach; 

b) wprowadzenia drogą usiawową przy 
musowych umów zbiorowych; 

c) wydanie umowy o przedstawicielstwie 
robotnicem t. zw. radach zakładowych z 


szorokiam uprawnieniem w zakresie 9br0-- 


ny interesów robotniczych i współudziału 
w kierownictwie warsztatami pracy; 


d) rozszerzenie kompetencji inspekcji 
pracy i jej uprawnień sankcy jnych. 
W SPRAWIE UBEZPIECZEŃ SPOŁECZ 

NYCH, 

wypowiadają się zebrani za obroną ubez- 
pieczeń społecznych, które powinay zapew 
nić klasie pracującej zarówno zakezpie- 
czenie na starość, jak i uależytą pomoc le- 
karską w razie choroby. 

W SPRAWIE PŁAC I BEDUKCYJ. 

Zebrani przyznają caikowitą siuszność 
stanowisku Z Z% Z, który wzywa tobot- 
ników Zagiębią Dąbrowskiego do wamoc- 
nienia organizacji zawodowej, celem obro- 
ny dotychczasowych płac i liczby zatrud- 
nionych, bowiem tylko silay cuch zawodo- 
wy może podjąć walkę prz?ciw zamknię- 
ciu warsztatów prary i obniżkom zarobków 
W DZIEDZINIE ZMNIEJSZENIA BEZ- 

ROBOCIA, 

robotnicy również podkreślają postulaty 
Z Z. Zta, żądając ustawowego skrócenia 
czasu pracy do 6 godziu dziennie, bez 
zmniejszenia zarobków, i podjecia inwe- 
stycyjnych robót publiczaych ma szeroką 


skalo, jak również zmiany podstaw roje~ 


giracji bezrobotnych i rozszerzenie akcji 
zasiłkowej z tytułu ubezpieczenia od bez- 
robocia. 

Zebrani roboinicy stwierdzają, że urzo- 


w dni przedświąteczre 


Na konferencji odbytej przez radę poł- 
skich organizacyj kupieckich Zagłętia Dą- 
browskiego i międzyzwiązkową reprezen- 
tacją pracowników umysłowych w sprawie 


dekretu przedłużającego godziny handlu 


w soboty i dni przedówiąteczna do %ej 
wieczorem, powzięto jednogłośnie uchwałę, 
postanawiając wszczęcie wspólnej akcji 
w sprawie cofnięcia tego dekrptu. 

Dekret teu po upływie blisko 3 miesię- 
cy okazał się niecelowym, gdyż spodziewa- 
nych korzyści gespoilarezych zupełnie nie 
dał, lecz przeciwnie, podnosi keszły ban- 
dłowe przy niezmienionych obrotach. 

Pojemność rynku nie jest zależna od 
ilości godzin otwierania zaktadów handlo- 
wych, lecz jedynio i wyłącznie od możli- 
wości konsumcyjnej rynku tj. od zdolno- 
Gci nabywczej Indności. Pozatem dekret 
komplikuje również sprawę zatrudnienia 
pracowników handlowych, gdyż musi być 
utrzymana norma 8-godziunego dnia pra- 
cy. co w praktyce natrafia to na dunge trud- 
ności, 

Wreszcie jeżeli chodzi o wygodę klien- 
teli okazało się właśnie, że klienci z prze- 
dłużenia godzin handlu nie korzystają. W 


"Tylko zwłoki wydobyto 


z bieda szybu na Dębvwej Górze 


Wezorzj pierwsi donieśliśmy o tra 

gicznym wypadku jaki wydarzył się 
w ub. niedzielę popołudniu w jednym 
z bieda - szybów w Sosnowcu na Dę 
bowej Górze. 
* W czasie wydobywania węgła z 
saybiku zasypani zostali: 24-letni Jan 
Ziarko, zarsieszkały w Klimontowie, 
47 letni Józef Kurdupelski, zamiesz- 
kały rówież w Klimontowie i 26-letni 
Wranciszek Wójcik, zamieszkały w 
Bobrku 

Akcję ratunkową podjęła niezwło 
cznie drużyna z kopalni „Niwka*, O- 
koło godziny 4 popołudniu wydobyte 


jednego * zasypanych Jana Ztarko, 
który dozcał ogólnych obrażeń. 

W stanie ciężkim przewieziono go 
do szpitala miejskiego na Pekinie. . 

W czusie dalszej akcji ratunkowej 
drużyna około godz. 2 w nocy dotarła 
do pozestułych dwóch zasypanych, któ 
rzy juź jednak nie dawali znaku 
życia, ; 

Zwłoki Kurdupelskiego i Wójaka 
wydobyto na powierzchnię i umie- 
szczono w kostnicy. 

Wypadek wywotał wśród mieszkań 
ców Dętewej Góry i okolicy bardza 
przygn'etiające wrażenie, 


poor I? 


soboty bowiem i w dni przedświąteczne 
praca we wszystkich biurach i zakładach 
przemysłowych kończy się znacznie weze- 
śniej, a zatem przedłużenie godzin handlu 
było nieuzasadnione. 

Co do sklepów spożywczych, to w robo- 
ty i dni przełświąteczne były przed wpro- 
wądzeniom dekretu dłużej o'ararte o jedną 
godzina, tj. do godziny B-0j wieczorem, co 
w zupełności było wystarczające dla obsłu- 
żemia klienteli. $ 

Ponieważ omawiany dekret zostal wy- 
dany bez porozumienia z orguaizacjami 


~ gospodarczemi, przeto nasuwa się koniecz- 


ność poddania tego rvozporządaonią rowi- 
zji przez czynniki rządowe, jako życiowo 
nieuzasadnionego, 3 

Przy tej okazji międzyzwiązkowa ropre- 
zantacja pracowników umysłowych, stogo- 
wnie do uchwał central pracowniczych, 
przypomniała apel wydany swego czasu 
do członków organizacji. aby walrzymali 
się od zakupów po godzinie 19-0i, 


> szywistnienia powyższych postulatów i śQ- . 1529 


Przeciw przedłużaniu godzin handlu. 
> IAA . następny, 19.2% Koncert reklamowy. 
z "Wiadomości sporiowe. 22460 Płyty. 


dań nastąpić może tylko wtedy, gdy pro- 
letarjat w Zaglębiu, jak i w całej Polsce, 
uzna warieść organizacji zawsdowej i ko- 
niecznoŚci scalenia ruchu robotniczego w 
jednoj organizacji. Tylko wtedy proletar- 
jat polski zdolny będzie do odgrywania 
ważnej roli w państwie. 


RADO 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, 
Wtorek 3 marca = 

6230. Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 
6.33. Pobudka do gimuastyki. 800. Audy 
cja dla szkół, 1157, Sygnał czasu, 1200. 
Hejnał z wieży marjackioj w Kranowio, 
1203 Dziennik południowy. 12.15 Audycja 
dla szkół. 13.25 Chwlika gospodarstwa do- 
mowego. 13.30 Z rynka pracy, 1545 Wiado 
mości o eksporcie polskim. 1530 Piosenki w 
wyk, rewelersów. Dobrana Czwórka 1640 
Skrzynka PKO. 16.15 Koncert  soksteta 
Józefa Stena, 16.45 Całą Polska śpiewa. 
11060 Skarby Polski. 1715  Konoer, ork 
1720 Encyklopedia mówiona. 18.60 Recital 
fortepianowy. 15.49 Wiadomości sportowe. 
1850 Pogadanka aktualna. 20099 Wieczna 
ondulacja. 2010 Wale zo snu. 2648 Dzen- 
nik wieczerny. 20.58 Obrazki z Polski wspól 
czesnej, 2100 Koncert europejsłi z Pragi. 
23.00 Wiadomości meteorałogiczne. 

KATOWICE. 
Więcek 5 marc i . 

6.50 Płyty. 150 Frogrniu un daigń bio- 
żacy, 755 Pargo informaoyj. 12.355 Płyty, ` 

„Wiadomości Wiada- 


2245 


'Celowa praca krajcznawczo - fetograficz 


= 23405 Chór Dana i Adam Wysocki pły 
y: 


Pogoda w marcu 


Według przepowiedni astrologów krajo- 
wych pogoda w marcu układać się ma nA< 
siępujące: 

Pierwsza dekada (od 1 do £0 morea): 
Dość pogodnie o lokalnom chmurniejszem 
niebie. 

Większy wzrest zachmurzenia g Opa- , 
dem Gaieżnym lub w postaci mieszanej Z8- 
znaczy się około 7 i 19 marca. W górach 
wiatr halny. 

Bruga dekada (od 11 do 20 marca): W 
tym okresie przeważa Aura niestała 0 ts 
miackowznem smiennem zachmurseniu nip 
ba i większych przejaśnieniach w połowie 
dekady. Chanurniej, z miejscowym opadem 
un początku i końcu dekady, gdzie toż pa- 
nuje niższe ciśnienie, niż w innych dniach 

W trzeciej dekadzie pogoda zmienna I 
wietrzna. 


Ki TEEROTR TRESC OZ E OE TEE AK A OOO SOP ECZYKKAEAÓE SETRASRESTH OE TSA DA TROSZE] 


O rozszerzenie akcii ogródków działkowych 
w Zagłębiu Dąbrowskiem 


Problem ogródków działkowych wi 
nien na terenie Zagłębia Dąbrowskie- 
go urość do zagadnienia żywotnego i 
nktualatgo. 

W Sosnowcu i w Dąbrowie mamy 
juź wprawdzie ogródki dzialkowe, tecz 
jest ich bardzo mato. 


Chodzi wieg o to, aby w roku bie- 
żącym, a wiosne mamy juź za 3 tygod 
nie —- powstalo tych ogródków znacz- 
nio więcej. : 

Mamy przecież w Zagłębiu tyłe te- 
renów leżących ugorom, tereny obok 
ul Jag.ellońskiej. Dobre chęci i trochę 
prac” wystarczy, aby akcję ogródków 
dzialikowyrh w Zagł. podnieść choć w 
przylbżeniu do stanu,jaki znajdujemy 
u naszego sąsiada sąsiada z Fachodu. 

Rolę rozszerzenia akcji ogródków 


działkowyck dla bezrobotnych w Za- 
giębiu powinny oczywiście wziąć na 
siebie samorządy miejskie i powiato- 
wv. które do pomocy w realizarii pro- 
jektów związanych z akcją ogródków 
winny sobie dobrać ogrodników oraz 
utworzone w Sosnowca towarzystwo 
ogródków działkowych. 

Jest również nożadane, aby oprócz 
akcji. jaką prowadzić będą samorządy 
powstałe w tym kierunku inicjatywa 
prywatna. 

Samorządy powinny juź dziś po 
czynić starania u władz woiewó zkich 
i w funduszu pracy © uzyskanie ną 
ten rel odpowiednich kredytów. 


Oiiczenia wykazują, że z dzialki 


ogródka o wieltrości 9% mtr, kd. r `- 
0. 


na osiągnąć 250 kg. waży. 
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Dziś: Kunegundy 


Jutro; Kazimierza 
ő Wschód słońca: 6.08 
Zochód słońca 5,15 
KKATR MIKYSKIUI: 
w SOSNOWCU. 

Dziś o godzinie 7-ej wieczorem przed- 
stawienie zakupione dla zespołów roboini- 
czych, doskonała komedja W. Katajewa 
pt. „Kwiecista droga”, 

Jutro o godz nie 7.80 wieczorem teatr 
miejski z Sosnowca gra na Saturnie w sa- 
li klubu, przebojową komedję Bus Foke- 
tego pt. „Trafika pani generałowej”. 
JUBILEUSZ 30-LETNIEJ PRACY ARTY 
STYCZNEJ P. WIKTORJI ARCISZEW- 

SKIEJ, 

Dnia 14 bm. odbędzie się jubileusz 30-let- 
niej pracy artystycznej p. Wiktorii Arci- 
szewskiej, Dana będzie komedja de Fleursa 
i Cailiaveta pt „Ładna historja”. 


O > 
KRONIKA OGÓL sA 
SEEPS AEREE TY: OREA 


— PODZIĘKOWANIE. Za złożone przez 
PAK. do dyspozycji zw. „Caritas“ w Grodź 
cu na rzecz biednych zł, 219 składamy go 
rące podziękowanie. Zarząd zw. „Caritas“ 
w Qrodźcu. ) 


— SPADŁ Z DRABINY. W czasie pra- 
cy na kopalni „Jowisz* w Wojkowicach 
Komornych wydarzył się tragiczny Wwy- 
padek. 

W pewnym momencie spadł z drabiny 
43-letni Roman Dudek, zamieszkały w 
Grodźcu, który doznał złamania prawej ko 
ási ramieniowej. Rannego przewieziono do 
szpi! ala. 


7; ODO— 
ZEBRANIA i 7jJazny 
ETIE ESEESE "GARY TEAC IEZCOECI 
w+ ; 
W niedzielę, dnia 8 bm o godz. 14 % 
adbędzie się walng- roczne zebranie człon- 
ków koła szybowoowego LOPP, Grodziec 


w lokalu polskioro związku zawodowoge 


pracowników przemysłowych i handlo- 
wych przy ulicy Kościuszki, © 
ja +. 8 © PZA. i A 
Zebranie świetlicowe koła abšolwentek 
szkoły handlowej im. Król. Jadwigi w. 
Nagnowen ndbedzio się w dniu 4 bm. o go- 
dzinie 18-8j. 5 


` konanc wi 


Ser, 5 


Cztery godziny trzeźwienia po uczcie duchowej 


Nieforiunny koscepi w siosunku do mieszkańców Zagłębia 


Liga popierania turystyki przy 
DOKP w Katowicach rozestała do 
wszystki h redakcyj komunikaty o or 
ganizowauym w dniu 4 bm. pociąga 
popuarnyn: uo Krakowa pod tasiem 
„Komedja Francuska“. 

W tym to dniu bowiem słynny ze 
sól „Comed'e Francaise" z Paryża, 
"bjeżdżający kraje odegra w Krako. 
wie w teatrze miejskim w dniu 4 bni. 
ag. 28 przedstawienie obejmujące 
„Le Jeu de Famour et du hazard“ 
(Marivaux) i „Les fourbereries de 
seanis“ (Moliere). 
EER N R S 


Z-rząd m. Sosnowca 


dnterweniow 


W komunikacie podane jest że wy 
cieczka ta zorganizowana jest celem 
umożliwienia zobaczenia tych sztuk 
mieszkańcom Katowic i okolicy oraz 
Zagłębia Dabrowskiego. 

Zdawałoby się więc, że władze ko 
lejowe zajęły się nareszcie zapomn a- 
nem Zagłębiem i chcą urządzić dla za 
glębiaków pociąg popularny. 

Nadzieje te zaraz się jednak roz- 
wia woy sno?rzeymy n> tarminy w 
jakich ton pociąg wyjeżdża i powra- 
da a» Ka owic. 

Otóż odjazd z Katowic nastąpi 4 


PZP e 


ć będzie 


o większy przydział kredytów na roboty sezonowe 


Na osłatniem posiedzeniu rady 
miejskiej. o czem już pisaliśmy, poru 
szona była sprawa przydziału kredy- 
tów na zatrudnienie bezrobotnych. 

Otóż rada miejska jest wysoce za- 
niepokujora obecnym stanem przy. 
działu kredytów z Funduszu pracy na 
roboty sezonowe w roku bieżącym. 

Kredvt ten nie uwzględnia potczeb 
m. Sosnowca i stosunku procentowego, 
00 tio «gótnej liczby pezrobo'nytcu, wy 


" nosząaej cstatnio 6150 zarejestrowa- 


nych bezrohotnych, 


Sosnowiec w porównaniu do miast 
sąsiednie, ma przydział kredytów "a 
mały a lczba bezrobotnych jest zna 
cznie większa, 

Suma Vél miljona złotych, przezna 
ozona na odciążenie bezrobocia jest 
stanowczo dla Zagłębia nie wystarcza 
jaca. 

Na wiosek rady miejskiej zarząd 
m. Sosnowca zwrócił się do miarodaj- 
nyca władz, aby zrewidowały wyzna 
czony przydział kredytów na odciąże- 
nie bezrobocia. 


Reorganizacja Związku Peowiaków 
powiatu będzińskiego 


Siedziba związku bedze przeniesiona do Sosnowca 


Na skutek zarządzenia Centrali w 
Warszawie w dniu 1 marca r, b. dele- 


gaci okręgu kieleckiego w osobach pp. 


J. Plebanka i L. Janickiego przepro- 
dzili reorgamizację związku Ponwia- 


"ków będzińskiego kola powiatowego, 
: awoł ując riazd delegatów poszczegól: ` 
„uv h piacówe” do soscowca. Na zjeź- 


dzie tym pə omówieniu sytuacji, da- 
ew nowych władz Kola 


Powiatowego, postanawiając prze- 


nieść siedzibę Kola z Dabrowy do 


Sosnowra. która mieścić się bedzie w 


Doma SŚpolecznym przy ul. Żytniej. . 


na Pagoni. 


Blarmujący telefon p. Ruchli 


Biiący się krewniacy — fo nie bank 


Onegdaj komisarjat p. p. w Sosno 
wcu otrzymał tełefonieznie sensacyjne 
zameldowanie: 

Oto niejaka Ruchla - Chana Szter 
ner, zamieszkała w Sosnowcu przy 
ul. Targowej Il zawiadomiła telefoni 
eznie policję, że na bank mieszczący 
się w tvruże domu dokonano zuchwałe 
go napadu rabunkowego, przyczem 
bandyci mieli być uzbrojeni w rewol- 
wery. 

Policja natychmiast udała się na 


miejsce, gdzie stwierdzono, że napadu 
wogdłe nis było. : 

Natomiast w rodzinie Szternerów 
wybuchła sprzeczka a następnie bójka 
Szternerewa, chcąc wplynąć uspoka- 
jające na zacietrzewionych  krewnia 
ków zadzwoniła do policji, meldując © 
zuchwałym napadzie bandyckim. 

P. Rucula pociągnięta zostanie do 
odpowiedz alnošc? sadowej za wprowa 
dzen'e władzy w błąd. 


Trochę grubych ryb 


'wpodto w sieci policyjne 


Patrol policyjny zatrzymał one- 
gdaj na nl. Jasnei w Będzinie między 
narodow so złodzieja Bernarda 
Didn>ra. pochodzącego z Krosna. 

Ołdner przed niedawnym czasem 
powrócił z zagranicy. 

Przy zatrzymanym znaleziono pre 
cezyjne narzędzia złodziejskie, w po 
staci wwvtrychów, Świdrów itp. 


W czasie prowadzenią zatrzymane 
go złodzieia do komisarjatu usiłował 
on ziiaa  Tamąr taon nudaoromnił tad- 
nak eskoriujący złodzieja policjant. 

Uldneru praekazano władzoin są- 
dowy. 

W tym samym dniu na ul. Zautek 
w Będzinie patrol policyjny zatrzy- 
mał znauych włamywaczy: Jałljana 
Fędzisza, Jana Krawca i Kazimierza 
Widławkę.  Odebrano od nich różne 
narzędzia złodziejskie 

W Sosnowcu na ul. Małachowskie 
Ko patrol wywiadowców wydziała 


śledczego zatrzymał znanych złodziei 
Stanisława ` Włodarczyka, Józefa 
Sajdaka i Dyonizego Karbowskięgo, 
zamieszkałych w Sosnow:u. Od Wio. 
darczyka odebrano pęk wytrychów. 


W wyniku wyborów ukonstytu- 
tucwał się nowy zarząd Koła Powia- 
towczo w następującym składzie: pp. 
inż. Talko-Porzecki — prazes, d. Q- 
słoński — sekretarz, A, Domaszewska 
— skarbnik, J. Sadowski — referent 
ośw. W. Kuźniak — ref, kul, E, Ba- 

ki —rel. organiz. - weryfikacyjny 

astępcy pp: J.  Ogłaz, 


"W. Kulawik i J. Placek, 


| Komisja rewizyjna — pp.: J. Pisz 
Czyk. Cz. (irajnert, T, Skibiński i za- 
stęney: Ney i Piotrowski. . 

Jednocześnie wybrano na zjazd de- 
legatów do Warszawy pp.: A. Czar- 
neckiego, K. Grodniekiego, M. Talko- 
Porzeckiego, Pławiehłowskiego i 3. 
Placka oraz na zjazd delegatów okre- 
gu do Kiele pp.: J. Osłońskiego, Rajch 
mana, Semczuka, Krajewskiego, Go- 
łębia, Osińskiego, Sadowskiego, Fur- 
gała, Piskorczyka, Chorzelskiego i 
Piszczyka. 


Z CZELADZI 
msema 


bm. o g. 17.01, a powrót dnia 5 bm. o 
godz, 1.44. Pierwszy zaś ranny pociąg 
do Zagłębia wychodz z Katowic . 9 
gody * 32 rano. To też mieszkaniceo 
Bosnowca, bęuzina i nąuiowy, awcy 
pojechałby tym pociągiem popular- 
nym do Krakowa, 

mustałby w Katowicach na dworcu 
zmarnować blisko 4 godziny, aby rano 
powrócić z przedsiawienią do domu, 


Chyba, że ktoś posiadający trocie 
gotówki mógłby się urżnąć z nudów 
w katowickim „Savoyu“. 

Z Zagłębia Dąbrowskiego, gdzie 
istnieje spora kolonja francuska wie 
le osób wybrałoby się tym pociągiem 
na przedstawienie do Krakowa. 


Niestety 
wać, gdyż nie każdy ma 


muszą z tego zrezygno 
piemiądze, 


aby nie chege czekać w Katowicach 4 - 


gouziny na poliąż u0 OOslowca, 
powrócił do domu z Katowie — 
taksówką. 
Dlatego też liga popierania tury 
styki, nie powinna w ten sj osób ,, u- 


przyjemniać* życia mieszkańcom Za- - 


głębia. 
Lepiej już mieszkańców Zagiębia 

nie uszczęśliwiać 

ceptami, 


anaras 
„Narzeczony” 


W Sosnowcu zatrzymany został 
przez policję Marjan Sowa, zamiesz 
katy urzy ul. Szezodrej 4, który skradí 
swej naiatizonej 30 zł. ; 

Sowa w powiece  stopnickim pe 
znał rałedą dziewazynę, której obiecał 
ożenek. 

i.astępnie od narzeczonej wyłudził 
30 zł. i ul'tnit się... 

Przekazano go władzom sądowym. 


Rozprawa nożowa 


Unegdaj około godz. 23.30 na ulicy 


Kośsiuszki w Dąbrowie wynikła sprza 
czka pomiędzy 49-letnim Janem. Derej 
skim, maszynistą  kopalnianym, za- 
mieszkułym w Zagórzu, a 27-letnim 
Stanisławem ŚSzokałą i 25-letnim Ma 
rianem -iólkiem, zamieszkałymi w 
Dąbrowie. 

W czasie sprzeczki Derejski został 
pokłuty nożem w lewą rękę i plecy. 

Pa udzieleniu pomocy lekarskiej, 
ranny udał się na dalszą kurację do 
domu. Obydwaj sprawey pokłucia ze 
stali zatrzymani przez policję. 


Pół miljona złotvch zażadał za skradzione akta 
Obłąkaniec porzucony własnemu losowi 


Przed kilku miesiącami jeden z 
mieszieńców Czeladzi p. W., pracow 
nik państwowej fabryki azotów w 


Chorzowie, postradał zmysły. Nie- 
szezęśľ weca oddano do szpitala dla u 
"Bez fotsy: niema radosti 
Bez: SOLLA niema .pewńosa! > 


Nadużycia na ko.ei w Łazach 


Kilku urzędników znalazło się w areszcie 


W tych dniach władze sądowo 
śledcze wpadły na trop nadużyć natu 
ry fmansowej, popełnionych na kolvi 
w arach 

W związku z tem aresztowano kil- 
ku niższych i wyższych urzędników 
kolcjowych, zatrudnionych na wyżej 
wspomnianej stacji, których jako po 
dejrzanyc» o dokonanie nadużyć osa- 
dzono w miejskim areszcie w Zawier- 


ciu de dyspozycji sędziego Śledczego. 


Nazwiska aresztowanych oraz cha 
rakter nadużyć ze względu na dobro 
śleacztwa trzymane są narazie wtajeta 
nicy, 

Mieisocwy sędzia śledczy rozpo- 
czął w te; sprawie energiczne docho 
dzenie Sz.zegóły dochodzenia ujawaia 
ne zostaną w najbliższych dniach. 

Ujawn:enie afery wywołało wśród 
kolejarzy na terenie Łaz wielkie pora 
szenie. 


mysłowo chorych. W tych dniach nieu 
loozony ze strasznej choroby człowiek 


niespodziewanie zjawił się w Czela- 


dzi, stają: się ciężarem dla swej ʻo- 
dziny. Najprawdopodobniej wypu- 
szezono g) ze szpitala dla umysłowo - 
chorych spowodu braku pieniędzy na 
dalsze leczenie się. Umysłowo chory 
W. chodzi bez żadnej opieki po ulicach 
miasta siejąc niepokój wśród prze- 
chodniów. 

W ub. s::botę wszedł do gabinetu 
adwokata Rozenberga w Czeladzi i 
spowodewał awanturę, Sekretarka ad 
wokata zemdłała, a gospodarz domu 
p. Termiski został pobity przez nie- 
go do krwi. 

W. udał się następnie do urzedu po 
cztowego i przedstawiwszy zabrane 
adw. Rozenbergowi akta, zażądał od 
naczelnika poczty.. pół miljona 
złotych, 

Mimo, iż W. zajęła się policja, w 
niedzielę zakłócił on spokój przy ulicy 
Milowiekiej. > 

(p) TRZYMAĆ PSY NA UWIĘZIŁ W 
związku z szerzeniem sią wścieklizny w 
Czeladzi, magistrat wydał obostrzony na 
kaz trzymania wszystkich psów na uwię: 
zi. Kto nie podporządkuje się przepisom 
władz miejskich — ulognie karza. 


tego rodzaju kon- 
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Rozwój Ligi Morskiej i Kolonjalnej w Ząbkowicach 


W domu ludowym w Ząbkowicach od- 
było się walne zebranie członków oddziału 
Ł M i K. 

Zebranie zagaił prezes D. M. i K, p 
Lewandowski. Przewodniczącym wybrano 
p. Kowarskiego, który zaprosił na aseso- 
nów pp. Ostrowskiego i Hajka. Sekretąrzo 
wala p. H. Poincówna. 

Po sprawozdaniu prezesa, skarbnika i 
komisji rewizyjnej, ustępującemu zarządo 
wi udzielono absolntorjum. Następnie przy 
słąpiono do wyborów. 

Wybrani zostali: prezesem B. Lewan- 
dowski, wiceprezesem Z, Kowarski, skarb- 
nikiem B. Szłęzak, zastępea Ruszkiewiez, 
sekretarzem St. Rozlach, zastępca H. Poin- 
€ówna. 

Komisja rewizyjna pp.: Werys, W. Ja- 


Z ZAWIERCIA 
KIGPGZ ACZ CZYTA DEF 


mroziński i Wykupil. Przewodniczący sek- 
cji obrony morskiej — p. W. Berószko; 
członkowie pp. W. Tasiecka, St? Mężyń- 
ski, Fr, Hajek i M. Drążkiewicz. 


Prezes Lewandowski zrezygnował z man - 


datu, walne zebranie jednak rezygnacji 
nie przyjęło i w uznaniu zasług, jakie po- 
łożył dla miejseowego oddziału L. M. i K. 
uchwaliło wyrazić p. Lewandowskiemu 
szczere uznanie i podziękowanie za jego 0- 
wocną pracę. : 

Ząbkowicki oddzial L. M. i K. wykazu- 
je coraz większy rozwój. Przed dwoma la- 
ty oddzia! liczył 20 kilku członków, obec- 
nie dzięki energji i pracy prezesa Lewan- 
dowskiego, oddział liczy 183 ezłonków i na 
terenie Ząbkowie jest największą organi- 
zaeją społeczną. 


Walne zebranie L. M.iK. 


odbyło się przy nikłym udziale członków 


W sali rady miejskiej pod przewodnie- 
twem sędziego M, Mierzwy, naczelnika 
miejscowego sądu grodzkiego odbyło się 
wałne. doroczne zebranie Ligi Morskiej i 
Kołonjalnej w Zawierciu, > 
w którem na przeszło 200 członków udział 

wzięło zaledwie 32 eseby. 

Świadczy to.o b. słabem zainteresowa- 
niu się ezłonków sprawami organizacji. — 
Na podstawie złożenych sprawozdań stwier 
dzić trzeba, że w ostatnim czasie organi- 
zacja ta zyskała na sile, szeregi jej stale 
gie powiększają. W powiecie istnieje rów- 
nież 9 kół szkolnych na ogólną ilość 29% 
ezlonków. Pozatem istnieją normalne ko- 
ła w Mijaczowie, Porębie. Siewierzu i La- 
zach. 

gólem w powiecie zawierciańskim E. 
M. i K. liczy 1000 członków. 

Obroty kasowe samego tylko oddziału 
aawierckiego wynosiły w roku Sprawo- 
adawczym 1985 zł. 5066. Protokuł komisji 
gmuszony był odczytać sekretarz zebrania, 
gdyż ani jeden z członków komisji rewizyj 
nej na zebranie to nie przybył, Uchwalono 
ramowy plan pracy w brzmieniu zeszłoroez 
nym, oraz budżet na rok 1936 w wysokości 
8.200 złotych. Następnie dokonano wyboru 
wladz. 

W skład zarządu wybrani zastali pp.: 
ks. kan. B. Wajzłer. J. Łaski, inż, 3. Bana- 
ebiewiez, dyr. H. Jakliczowa. sędzia M, 
Mierzwa, dyr. L- Kasprzycki. dyr. B. Za- 
wadzki. Janus i F. Lasoń. ; 

To komisii rewizyjnej: krt. Radziszew- 
ski, inż. Stephan i mgr. K. Bukli, 
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Uwidjusz skończywszy tę czynność, 
zwtocił się ku Jakóbowi, który z twa 
rzą zimnym potem zroszoną, patrzył 
nań, niejrzemówiwszy ani słowa 


— Numer pierwszy skońezony na- 
reszcie — rzekł Soliveau. — Sebow»j 
mi to ubranie, gdzie w miejsce bezpie 
ezne wdzieję je, wróciwszy. A tara 
zapeywadź mnie do drzwi bocznyck, o 
których mówiłeś. 


Zachowująs weiąż głębokie milcze- 
nie, Baraud dobył klucz z szaflady 
dał znak Owidjuszowi aby szed) 
NIM > 

Przy wyjściu na podwórze, obaj się 
zatrzymali. 

Ciemność panowała głęboka. Ani 
jedna z gwiazd nie błyszezała na nie- 

ie pokrytem chmurami,  księżye 
. wschodził później. 

Garaud spojrzał w zalegające cie- 
mneźwi i nasłnchiwać zaczął. 

Cisza była wokoło. 

— Pójdź! — rzekł, biorąc za wękę 
Owic jusza, i poprowadził go z s0l.4. 

Szh razem wzdłuż muru, aż do ko 
rytarza, prowadzącego na drugi dzie 
fziniec. zapełniony deskami, belkami 


2d 


SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA! 


Delegatami na zjazdy wybrani zostali: 
dyr. H. Jakliczowa, mgr. S. Malanowiez 
i F. Łasoń. Wybory prezesa i poszczegól- 
nych członków prezydjum dokonane zosta 
ną na najbliższem posiedzeniu plenarnem 
zarządu. 

(2) ZE ZWIĄZKU LEGJONISTÓW. Pod 
przewodnietwem majora Dorobezy ńskiego, 
burmistrza Czeladzi, odbyło się onegdaj 
walne doroezne zebranie miejscowego od- 
działu związku legjonistów. Po przyjęciu 
do wiadomości sprawozdania z działalności 
ogólnej zarządu i kasowego, dokonano Wy- 
borów nzupelniających do zarządu Na 
miejsce ustępujących wybrani zostali pp.: 
Manzagen. Wachala, Knraś i Dziębowski. 


(s) Z BUGIEM, Z BOGIEM KAŻDA 
SPRAWA. Staraniem zarządu stowarzysze 
nia kupeów polskieh, oddział w Zawierein, 
na czele którego od paru już lat stoi dyr. 


Bronisław Zawadzki, onegdaj w kościele: 


parafjalnym odprawione zostało uroczystę 
nabożeństwo na intencję kupieetwa pol- 
skiego i za pomyślneść jego rozwojn na 
terenie miasta i powiatn zawierciańskiego0, 
W nabożeństwie tem wzięli udział wszyscy 
kupcy polsey z miasta, zorganizowani przy 
byli ze sztandarem. Nabożeństwo odpra- 
wił ks. prałat Fr. Zientara, który po na- 
bożeństwie ze stóp wielkiego ołtarza Wy- 
głosili podnicsłe ckelicznoiowe kazanie. 
Kazanie ezeigodny mówca zakończył ha- 
nlem „Swój do swego. pe swoje!". 

Po nabożeństwie dalsza cześć tej skrom 


POWIEŚĆ. 


i materziami różnego rodzaju. 

Po przebyciu tej drogi w milczeniu, 
Garaud zatrzymał się przed małemi bo 
eznemi drzwiami. 

— To tu... — wyszepnął, szukające 
ręką zan:ku w ciemności. 

To mówiac otworzył drzwi. 


— Oto klucz... —rzekł do Owidju- 
sza. — Trzymaj się prawej strony, za 
kilka minut będziesz na d rodze do 
Garenne des Colombes. 


Solivaau, wziąwszy klucz, wybiegł 
jak zając, znikając pośród ciemności. 

Żdala zegar wieżowy w Co$ hovoie 
wydzwonił osmą. 

W owej to chwili jednocześnie Łu 
cja d>ieżdżała do stacji Saint - La- 
zare 

Z zaw'niątkiem w ręku, zawierają 
com suknię balową, kupiła bilet do wa 
gonu jacrwszej klasy. by się umieścić 
wygodnie. W przedziale tym znalazła 
się sama. 

Wysiadłszy wkrótce w Bóis - Co- 
lombes, ndała się drogą, jaką szła dnia 
poprzedniego. Kilka osób, powracają 
cych z Paryża szło z razu wraz z nią 
przez snaczną część drogi. 


oi JO 0, DÓW a "ai 


nej uroczystości kupieckiego rzemiosła 
przeniosła się do gmachu koedukacyjnej 
szkoły handlowej, prowadzonej przez Što- 
warzyszenie kupców polskich. Tutaj przede 
wszystkiem zebrały się uczenice i ucznio 
wie tej szkoły, do których przemówienie 
okoliczneściowe wygłosił prezes związku 
kupców dyr. B. Zawadzki, zaznajamiająe 
icb z rolą, jaką powinno odgrywać kupiec- 


Z OLKUSZA 
EZETA AFRIN WA 
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two polskie w spoleczeństwie polskiem. — 
Nastepnie w tejże samej šali zebrali się 
czlonkowie stowarzyszenia, do których rów 
nież przemówienie okolicznościowe wygłlo- 
sił prezes p. B. Zawadzki. Następnie omó- 
wiono szereg aktualnych spraw kupiec- 
kich Kupiectwo polskie w mieście i €a- 
lym powiecie zawierciańskim z dniem każ- 
dym zygkuje Ra sile. 


Tajemnicza kradzież w szpitalu 


W ub. sobotę przed wieczorem do: 
konano tajemniczej kradzieży kaset- 
ki ognio!rwałej z kancelarji szpitala 
św. Płażeja w Olkuszu, z zawartością 
2. 1.128 

Sprawca dostał się do kaneelarji i 
szaty przy pomocy dobranych kluczy. 


W związku z tą kradzieżą zatrzy- 
mano chwilowe kilka osób z pośród 
służby szpitala. 


Dalsze dochodzenie prowadzone 
jest energieznie przez miejscową po- 
lieję 


Serdeczny objaw współżycia obywatelskiego 
Pożegnanie p. starosty Gliszczyńskiego 


W salach xesursy obywatelskiej. w Ol- 
kuszu odbyło się w ub. sobotę wieczorem 
pożegnanie p. starosty  Gliszczyńskiego, 
który, jak to już pisaliśmy, przechodzi na 
stanowisko inspektora do Związku miast 
do Warszawy. 

W bankiecie wzięło udział pwzezzło 180 
osób z eałego powiatu. 

Wśród b. miłego nastroju wygłoszone 
zostały przemówienia podnoszące wybitne 
zasługi p. Gliszczyńskiego w powiecie, 
zwlaszcza na Wsi, = 

która nazwała go „chłopskim starostą", 


P. Gliszezyńskiego żegnali pp.: witesta- 
rosta Trznadel — w imieniu pracowników 
starostwa, sekretarz rady powiatowej Pe- 
trykowski — w imieniu pracowników wy- 
działa powiatowego i samorządu, bur- 
mistrz Majewski — w imieniu król. m. Ol- 
kusza, komisarz Unger — w imienia poli- 


cji, wójt Osuch — w imieniu wójtów 4! 


praċownków gminnych, ziemianin: Gaszyń 
ski — w imieniu ziemian, dyrektor Łada 
— w imieniu przemysłu, Grabowski — w 
imieniu ludności wiejskiej, Dankowska — 
w imieniu powiat. organizacji kół gospo- 
dyń wiejskieh, Kiszka — w imieniu związ- 
ku młodej wsi, Blum — w imienin spole- 
czeństwa żydowskiego, dr. Vapiński — 
w imieniu całego społeczeństwa i organi- 
zacyj oraz p Kotowicz — w imieniu związ 
kn Jegjonistów. 

W dlnższem przemówienin odpowiedzial 
p. Gliszezyúeki, dziękując wszystkim za ży- 
czliwość i współpracą oraz składając życze 
nia dla dalszej pracy na chwa'a Rzpkitej. 

Tegoż dnia (w sobote) żegnali p. staro- 
ste oficjalnie w gabinecie gstarośeiúskim 


Laeja biegła z pośpiechem; nie by 
jo jeszeze tak późno, aby się mogla o- 
bawiać Znalazłszy się jednak samą na 
równisie, rzuciła w około siebie spoj 
rzenie, w którem znać bylo początek ro 
dzącej sig trwogi. 

Słychać było zdala turkot powo- 
„ów, jadących gościńcem, słosy roz- 
mawiających ludzi, po drugiej stronie 
drogi żelaznej. Dziewczyna nie czuła 
cię jeszeze zujęełnie esamotniona. 

Zaum dosięgnęła kępy drzew, za 
rosiej krzakami, gdzie w przeddzień 
widzial Śiącego mężczyznę, przy- 
szedl tam Owidjnsz. Dosłyszał lekki 
krok Łneji, a jednocześnie i odgłos ja 
kiejś drugiej osoby, idącej tą samą dro 
ga, ale z przeciwnej strony. Mimo o: 
słaniajacych go dostatecznie ciemno- 
ści. nedznik ten ukrył się po za drzewa 

Łucja minęła się z nieznajomym 
vrzechćdniem w milczeniu. 


Pozval ją Owidjusz mimo ciemno 
ści, po Viałem zawiniątku jakie niosła 
w ręku. 

Krki obojga idących oddalać się 
zaczęly 

— Mam czas do zaczekania — wy- 
szepnał uędznik—należy wybrać naj 
dogodni:jsze miejsce. 

I wsunąwszy sią pod gałęzie, usiadł 
w zaroślach, tuż przy drożynie, zapa 
JA fajkę i z wytężonym wzrokiem i 
slucherr, czekał w milezeniu. 

Łucja przybyła szeżęśliwie do ce- 
lu swojej wędrówki. 

W domu merowej zamęt panował 
nie do opisania. Biegała służba wzy 
wana, łdjana przez pana i panią, nie 


(w południe) podwładni urzędnicy oraz de- 
legatki wszystkich kół gospodyń wiejskich 
z eałego powiatu w strojach ludowych. 

P, Gliszczyńskiemu wręczono szereg po 
mysłowych upominków, adresów i albu- 
mów. 

—eo00— j 

(o) POŻEGNANIE P. STAROŚCIN 
GLISZCZYŃSKIEJ. Związek pracy oby- 
watelskiej kobiet craz bezrobotni m. Ol- 
kusza, skupieni w Świetlicy dla bezrobot- 
nych w Olkuszu, owacyjnie żegnali p. sta- 
rościnę Gliszczyńską. 

P. starościna QGliszczyńska kierowała 
świetlicą dla bezrobotnych od przyjazdu 
do Olkusza i opuszcza go z mianem „opie- 
kunki bezrobotnych“. : 

(o) PRZEKAZANIE URZĘDOWANIA 
Dotychezasewy p. starosta Gliszczyński w, 
dniu wezorajszym przekazał urzędowanie 
wieestaroście p, Edwardowi Trznadłowi. 

Kto obejmie stanowisko starosty: olkn- 
skiego w tej chwili jeszcze nie wiadomo— 
Wśród kilku kandydatów czesto: słyszy, się 
nazwisko b. starosty, zawierejajtakiego. .: 

(o) WIOSNA NADCHODZI. W ub. nie- 
dzielę i wczoraj po raz pierwszy słyszane 
w Olkuszu śpiew skowronków. Wezoraj- 
szy dzień był prawdziwie wiosenńy i słe- 
neczny pod wpływem ezego topnieją reszt- 
ki óniegu. -` i 

. (0) POŻAR. Spowodn zaprószenia ognia 
spaliły się zabudowania Józefa Kalińskie- 
go w Kostkowieach. gm. Kroczyce. 

(o) CHOROBY ZAKAŻNE. Na terenie 
pow. olkuskiego zane'owano w ub, tygo- 
dniu: 6 płonie, 2 błeniee, 1 jaglica, 2 róże 
(jeden zgon) i 2 zrnźlica 
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wiedzą: kogo słuckać i do kogo z nich 
spieszyć pierwej. 


Pokojówka oznajmia przybycie 
szwać:/k). 
— Nareszcie... przecie... — wyrze: 


kła par.. merowa, zniecierpliwiona wy, 
czekiwaniem, i wydała rozkaz wprowa, 
dzenia dziewczyny. 
— 8,knia skończona? — pytała. 
«ak pani. ` 
J dobrze wygląda? 
Wspaniale. 
— wzekuję na przybycie fryzjera 
mówiła dalej merewa. —Przymie: 
rzę suknię, skoro mnie uczesze. 
Łucja była na wszelkie kaprysy na 
przód | rzygotowaną. 


— Jak pani zechee!; — odpowie- 
działa. 
Przyszedł fryzjer nareszcie. %6 


trzy kwandranse trwało ubieranie gło 
wy, z którego pani merowa nie była za 
dowolna.  Zbliżyła się kolej na Łucję. 
Wyjąwszy suknię z kartonu w jaki 
dehkatnie była opiętą, właścicielka roz 
łożyła ją na krześlę, rozpatrując się 
w szczegółach, poezem poleciła szwaca 
ce aby ją w nią przybrała 

Sukma wykończona w tak krótkim 
czasie, byla prawdziwem arcydziełem, 
doskonale przytem leżała, wypadło je 
dnak -topełnić małe poprawki `v stam 
ku. Mimo zadziwiającej wprawy mło 
dej szwaczki, robota ta zab”ała ze dwa 
dzieścia minut czasu. Następnie trze 
ba była ułożyć namej girlandy za 
świeżych kwiatów, co spiesznie wyką 
nać się nie dało Łucja odważnie za« 
brała się do dzieła. 


den 
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— jwawa, jaką mamy rozpocząć, 
jest nader ważną. Jeśli ją wygram, 
stun'e się ona dla was źródłem majat- 
ku, Ftóry zapewni wam aiezależność 


do końca życia, Strzeżcie się zatem, 
RUY przez Jaką niezręczny Ć nie znisz- 
czyć tak świetnej dla siebie przyszło- 
fc Bądźcie spokojni, cierpliwi, jak 
prawdziwi irłandczykowie, którymi 
jesteście. | 

—- Nie obawiaj się — rzekł Trilby 
-— będziesz z nas zadowolony, 


— Uezęszczajcie i nadal do domu . 


przy wiicy de Ponthieu. Miejsce. to 
przydatne wam być może dla. współ 
nero porozumiewania się, skoro ezton- 
sowie prefektury poruszą się jak 
szczoły w ulu. Czuwajee i bądźci» 
acziymi, a  nadewszystka strzeżcie 
się angielskiej policji, której agenci 
dobrze. s znają. 


Jeżeli oni nas znają i my ich 


zuamy nawzajem — rzekł Will Scot. 

— Pamiętajcie, że przezorność jest 
maitą bezp.eczeństwa. 

— A gażież się zobaczymy? — za 
pytał Trilby. i ; 

— Nie u was i nie u mnie. Wypada 
nam się spotykać na obcym gruncie. 


Znauciez: restaurację pod” *„Gzterema ' 
MER EO Bei ge pO 1: 771 


sisrżantami'.-* | 
= Na bulwarze Beaumarchaisego 
koło Bastylził ab sej E RS SWE) 


Erer Fak. Będę tam ł przychodził co: 1 


dziensie około szóstej na obiad i wy: 


tam przychsdźełea Nie okazójcie zde 


iN 
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(k)AKADEMJA W niedziele odbyła się. 
"Teatrze Polskim o g. 16 akademja -ku 
czezeniu 50. roezńnicy stracenia 4 członków: 

partji „Proletarjat”, urządza -staraniem 
stowarzyszenia b. więźniów _ politycznych 
przy: PPR. (CKW.).  -. 

"Przemówienia wygłosili b. ' posłowie ' 
Arciszewski i Karpiński. Sekcja sceniczna: 
TUR-u wykonała dramat w 1 akcie E. Li 
bańskiego „W katordze” oraz inscenizację 
„Na, barykadach“, © 


(k) ZEBRANIE B. WIĘŹNIÓW POLI 
TYCZNYCH: W lokalu Resursy Rzemie- 
ślniczej odbyło sią zebranie Stowarzysze- 
nia, b. więźniów politycznych przy PPS. 
Frakcja Rewolucyjna. podczas którego wy 
głosili przemówienia prezes Ńtowarzysze 
nia p. Raczyński oraz rod. Kilczewski z 


Warszawy, 


wiecia, jeżeli mnie nie poznacie, Będę 
musial zmieniać się bezustannie, Uto- 
żymy hasło dla wspólnego porozumie- 
wania się, tak, aby ów znak niczyjej 
nie zwrócił uwagi. 

— Jakiż znak? 

— Zaczekajcie... - 

A po chwili zamyślenia zawołał: 

: — Mam go! 

— Tu wsunąwszy dwa palce w kic- 
szonkę kamizelki, wyjął z niej moda- 
lik, kaptony od Misticota. 


— Qto jest — rzekł. 

Scot i Trilby pochylili się, . 
gląda jąc. 

— Zupełnie, jak nasze — zawołali, 
wyjmująa swe medaliki. 

— Od kogo je dostaliście? —- zą- 
pytał Arnold. 

— Od chłopca, który je tu sprzeda 
wał przed twoje przybyciem, 


—- Od tego, któregom spotkał za- 
pewne.. Wyrostek piętnastoletm na- 
pastował mnie w pobliżu; aby go się 
pozbyć kupilem tę eto drobnostkę, nie 
myśląc, iż. ona na-coś przydać mi się 
może, Tak, za pomocą tego oto meda- 
lika poznawać się wspólnie będziemy. 
Ilekroć razy przyjdę do restauracji 
pod Czterema sierżantami, będę się 
starał kłaść go zawsze na widocznera 
miejscu. . Zważajcie wówczas na me 
poruszenia. . Gdybym potrzebował po- 


przy- 


mówić z wami w. restauracji, wyjdę 
natenczas, a wy po chwili „wyjdźcie 


dia bojowników 

Dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dn. 18 stycznia 1936 r. o zaopatrzeniu o- 
sób : szczególnie zasłużonych w walkach © 
niepodległość Państwa Polskiego ukazał 
się w nr. 3 Dzien, Ustaw R. P. z dnia 15 
stycznia rb. pozycja nr. 8. 

Według brzmienia Dekretu zaopatrze- 
nie ze Skarbu Państwa służy osobom, odpo 
wiadającym warunkom: a 

a) nie posiadają środków zapewniają- 
cych egzestencję oraz. 

b) utraciły conajmniej 50 pr, zdolności 
do zarobkowana (stwićrdzonej przez komi 
sje lekarską) lub przekroczyły 55 rok ży- 
cia. 

Za nieposiadających środków zapewnia 
jących ogzyetencję uważa się osoby, któ- 
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©. Wdzięczność © 


Dziwny obrazek ujrzała pani ` Sabina 
Kupercyriowa, Wróciwszy pównego razu 
z zakupów do domu. Oto maż jej siedział 
przy Stółe z rezanieloną mirą, a na kola 
nach znajdowała się nowoprzyjęta bona, 
panna Reginn Glas, $ 

Zrozumiałe, że kupione przez panią 
Kupóreyn faja, bułki i śledzie marynowa- 
ne, pemknęły błyskawćznie ku głowie nie 
w 'ernego męża. Czyn teu jednak nie zado- 
wółił mśieiwej małżonki i wkrótce za jej“ 
namową panna Regina oskarżyła swego 
chłebodawtę o czyny niemoralno. 

— Wysoki panie sędzło! — bronił się 
pan Kaupercyn na rozprawie. — Panna Re 
głńeia to nawet nie nie miała naprzeciw 
ko tego, co ja: zrobiłem, tylko moja żona 
tak jej namówiła. > SĘ 

— Nieprawda! — krzyknęła pani Sabi- 
na. 
— ©, wdzi pan sędzia? Panna Reęińcia 
to stoi cicho, a ona sobie wyrywa, No bo 
rzeczywiście czy ja popełniłem coś złego? 
Zaraz pana sędziego wykaże, że nie. 

Kiedy ła hvłem mały chlonnczek, tak 


jak toraz mój Moniuś, to moje 
mnie też przyjmowali bonę. - 

Oua mnie brała na kolana i bawiła się 
z0 müa, a ja (ak lubiałem siedzieć u niej 
na kolanach; że się mnie do tej pory przy 
jemnie robi, jak sobie przypominam. - 

No to teraz, jak już jestem dørosiy 
człowiek, to się chciałem odwdzięczyć za to 
przyjemność x dziecinnych czasów, i dla 
tego wziąłem na kolana bone od _mejego 
synka, RAEC RZEC i 

Czy wdzięczność potrzebuje być nieme- 
rałną, proszę szanownego pana eąda. U- 
ważam. że wątpię, niehy tak było. Tem- 
bardziej. że to się działo w biały dzień, a 
= robi podobnych rzeczy w dzienną po- 
rę 
 —:Kfo robi? — wtraciła czorwona 20 
ałośei pani Sabina. — Niech eo pan sedzia 
nie wierzy. tezo szmondaka, To co, że wte 
dy było widnoł Albo go to robi różnice? 
Taki. naskudniak to potrafi | w dzień prze 
nocnwaćt , : 

: Sad ogłosił wyrok uniewinniający, 


rodzice 


= ÓW Oni LEŚ Z GE R E 
— Dobrze — rzekł Scott. 


— Jeszcze jedno — zaczął Desvig* 
nes. — Wszyscy trzej posiadamy ta- 
kie medaliki, niech one więs staną się 


dla nas znakiem porozumienia, Gdy- 
bym potrzebował was powiadomić, iż. 


na was oczekuję, przyślę wam ów me- 
dalik w kopercie, owinięty w kartkę 
białego. papieru, Kartka będzię przy - 
pieczętowną lakiem do koperty, Tym 
sposobem .nikt nie odgadnie, co się w 
jej wnętrzu. znajduje. . 

— Doskonały sposóbt — rzekł 
Scott — a gdzie wtedy z tobą spotkać 
się mamy? 

— Qczeękujcie na mnie natenczas 
pod arkadami, na placu Royal. 

` -- Z której stronyt 

— Od ulicy św. Antoniewo. 

-— Leoz gdybyśmy nie byli w domu 
obecni, gdy nam przyniosą kopertę? 


— Masz słuszność... dobrze to prze 
widziałeś... Zatem na białej kartce pa- 
Iieru, jaka będzie zam'oszezong w ko- 
percie, napiszę wam gođñziųnę, o której 
przyjść macie. Schadzka nastąpi we 


dwie godziny. później, chociażby to na 


wet było wśród nocy. 


— A gdyby nam wypadło widzieć 
się z «bą w jakiej ważnej, nieprzewi 
dzianej okoliczności? 

— Ztwiócie jak ja.. Przyślecie mi 
w kopercie medalik. 

— (Gdzie, pod jakim adresem? 

— Ulica de Tournelles nr. 36, dob- 
rze numer zapamiętajcie... 

— Pod twoim nazwiskiem, Karola 
Gerard? 

— Nie! nigdy... — rzekł były sekre 
tarz Rieheta, potrząsając głową prze- 
czącu. — Pamiętajcie, iż odtąd niema 
Karela Gerard... on zniknal., przepadł 
na zawsze! Nazywam się obocnie Ar- 
nold Desvignes, jestem pirofesorem ob- 
cych języków. : czę: 

Wil Scott, położywszy rękę na 
czolo, mruknął w zamyśleniu: ` > 

— Te więc nader ważna sprawa... 

„m A teraz — rzekł Arnold — sko: 
to „jeż powiedzieliśmy wszystko, coś:: 
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o niepodległość 


rych dochód miesięczny z jakichkot. źródeł 
łącznie nie przekracza zł. 98.00 mieg, w miej 
scowościach zaliczonych do klasy A, zł, 
10.00 miesięcznie w miejscowościach zali- 
czonych do klasy B i zł. 60.00 miesięcznie 
w miejscowościach zaliczonych do klasy Œ 
(patrz zalącznik do art. 17 Ustawy o zao- 
patrzeniu inwalidzkiem z dnia 17 marca 
1952 r. — Dz. U, R. P, nr. 26, poz. 283) oraz 
właśccieli gospodarstw wiejskich o powie 
rzchni nieprzękraczającej 5-ha ziemi u- 
żytkowej I tub'E[ klasy, 8-ha IE i 10 ha IV 
klasy. ` <> 
Zdówiadezenie o stanie majątkowym 0- 
raz o środkach egzystenoji wydają powiate 
we władza administrach ogólnej. zdań 
Ponadto uprawnienie do zaopatrzenia 
za Skarbu Państwa z tego tytułu przysła- 
guje wdówom po osobach odznaczonych 
Krzyżem Niepodległości w wypadku, gdy 
małżeństwo zostało zawarte. przez le osoby 
przed. przyznaniem im zaopatrzenią siero, 
tom pochodzącym z takiego małżeństwa do, 
18 roku, życia włącznie, jeżeli wdowa i sio 
rowy nie posiadają, środków zapewniają- 
cyeh egzystencją araz rodzioom zmarłych 
osób posiadających te odznaczenia. jeżeli 
zmaril we zostawił wdowy lub -dźieci i je 
żeli rodzice nie otrzymuja żadnówe inne- 
go tytułu funduszów publicznych i- nie 
posiadają innych średków zapÓwniających 
egzystencją. .:. . BĘ Pag 
Omawiane zaopatrzenie w wysokości, 
miesteęznoś:: w „mięjsnówościąch „ załiczo- 
nych do klasy A — $0 zł. do klasy B — 
70 zł. i do, klasy; © — 00 złotvch nrovznaa 
Min. Skąrhu na wniosek Komisii Kwalili 
kacvjnoj dla zaopatrzenia osób szczezólnia 
zaałnżanych w walkach o _ niepodlawłaść 
Państwa Polskiego, „utworzonej. przy Mini- 
starinm Skarbn. |. . BSE 
SKŁADAJCIE OFTARY NA NÀ- 
CZELNY.: KOMITET UCZCZENTA 
PAMIĘCI MARSZAŁKA. JÓZEFA 
-u PIŁSUDSKIEGO . 
KONTO P. K O a 


Eir iiet 


my mieli sobie do powiedzenia, wy- 


chodźcie, mając wszystkie szczegóły 


w pamięci Przech rozkażcie mi 
tu podać rachunek za Śniadanie. Dę 


jutra zatem, do godziny szóstej, pod 


Czterema sierżantami. + 
— Do jutra, ć t ER 
Po uciśnieniu sobie rąk nawzajem, 


obaj anglicy odeszli, 


Desvignes, zapłaciwszy ` rachunek, 
wyszedł zarówno. Idąc, spojrzał na- 


zegarek. Wskazywał on drugą godzi- 
nę. ` 
Zwróciwszy się na bulwar do Clio 
chy, wsiadi do fiakra, udając się na 
stację Wineeńskiej kolei. i 
Tiumy paryżan zwiedzały w tym: 
czasie nowcwznosząne się budowle ol- 
trzymiegu kościoła Sacre-Coeur. Obak 
tych budowli, jak nadmieniliśmv po á 
wyżej, znajdowała się kaplica, do któ- 
rej na odprawiane nabożeństwo da- 
żyło mnóstwo pielgrzymów. ZĘ 
W korpusie gmachu, łączącego się 
z kaplicą, znajdowało się „biuro rachuu 
kowe, w którem przyjmowano ofiary, 
wydając zarazem pozwolenia na zwie 
dzanie robót: osobom, pragnącym. po- 
znać je zbliska. Nawprost tych to b'ur 
własnie i kaplicy umieścił się Misticof: 


ze swym drobnym przemysłem. Sprza - 


daż szła mu nader pomyślnie. EE 


Przy pięknej wiosennej , pogodzie. 
zwiększały się tłumy przybywających 
Mesiężne 1 posrebrzane modaliki liez- 
nych znajdowały: nabywców. Chłopiec, 
aieszył się nadzieją, iż wieczorowy ra- 
chunek wykaże mu o wiele znaczniej: 
szy dochód, niz dni poprzednich. - 

— Trilby... ów niedźwiedź, ` przy- 
nióst mi szczęście — mówił z uśmg.- 
chem — Bode go za to hucznie ok!aa' 
skiwał, skoro w przyszłym tygodniu 
wystąpi w nowej pantominie, jeżeli 


notabenne ów dyrektor cyrku amerv<* 


kańskicgo nie uwiezie wraz ze Bobą 
obu anglików. DWOR 
5 A e n 


Å ya 


- „CL CO WYGRALI 180009 ZŁ 
: „Starożytni stwierdzili, že AE jest 
ślepa, Jednakże wyniki „ciągnibń Łotetji 
Państwowej wskazują, ż6 — mimo swej, 
ślepoty — bogini ta umie trafiać tam wia- 
Śnie, gdzie jest najbardziej. potrzebna. — 
Niedawno milionem podzielili. się robotni- 
cy Moście, ostatnio zaś główna wygrana 
pierwszej klasy 35-ej Lotorji padła na "r. 
183.496; będący “własnością grena robotni-. 
ków łódzkich. ć BAA Sts 


Widzimy ich na føtògrafji: są to pp: 
Jan Piotrowski, tokarz, pracujący w jed- 
nej z fabryk, Józef Graczyk — narazie bez- 
robotny, Stanisławą Maciejewska, prącu- 
jaca, w jednój z przędzaini tódzk.ich'i Ko- 
milda Grodziska‘ żoha szewca. © r: oo 
i -Na pytanie nasze, co zamierzają zrobić 
z wygranemi pieniądzmi, wszyscy. zgodnia 
odpowiedzieli, że narazie pozostawiają W 
Banku: Gospodarsiwa. Krajowego, sa nad 
da'szemi. krokami zas'anowią sie późn ej. 
Wszyżcy też, naturalnie, pospieszyli od10- 
wić swe losy dó” klasy Hej, której tiąg- 


nienie rozpocznie. gię-14-go marca. 
WEZYR > » 


Do akt Nr, Km. 993/34. Sepa "8 
-= Opnieszczenie - 


Komornik Sadu Grodzkiego w Zawiej- 
ciu Aioksander Ohrząstowski, mający swą 
kancelarję w Zawierciu, ul. wa 10,.na 
podstawie art. 602 K, P. C. podaje do pù- 
blicznej wiadomości, żo dnia 11 marca 1936 
r o godz. ll-ej w Kromołowie, gm. Kro- 
mo'ów odbędzie się I-sza Feytacja rucho- 
mości składających się z kadzi zacierowej, 
kadzi filtracyjnej, maszyny do napełnia- 
nia biwem butelek, wanny. filtra miedzia- 
nego kadzi dębowej, 9 antalków z piwem, 
kadzi beczkowej, 25 antałków od p'wa, pom 
py ręcznej i kieratu. oszacowanych na. 
ną sume 1670 złotych. SR eE 

Ruehomości można oglądać w dniu li- 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo- 


e Konei Sądu Grodakiego : 
AIWKSANREJ CĄRZĄSTOWSKI 


Stu 8 ; 


ZE SPORTU 


Przed likwidacją polskiego kolegium 


Jak już wczoraj donośilićry, w Warszą 
wie odbyło się walne zgromadzenie polskie 


go kolegjum sędziów, które przedewszy: st- ; 


kiem miało się i BE w sprawie an 
tonomji. 

Dyskusja trwała golozah kilka godzin i 
była miejscami dosyć gorąca, ada 

Ze strony PZPN delegaci -motywowali 
słuszność reformy, natomiast jeden z przed 
s'awicieli zarządu p. Laskowski domagał 
sią ostro utrzymania autonomii. 

Ostatecznie po dłuższej dyskusji wybra 
no komisję w składzie: pplk. Dudryk R. 
Muszkat i p. Frank, która lącznie z obec- 
nymi na sali delegatami PZPN rozpoczęła 
w innym pokoju konferencję na temat u- 
zgodnienia szezegółów nowej instytneji 


wydziału spraw sędziówskieh. Zebranie wy 
"szło z założenia, że przed © nzęodnieniem" 
tych szczegółów 'nie'może dojść:do żadnej 
Kkwidacyjnej. uchwąły. $ A 

Po dlugiej „dyskusji komisja zakończy Ja 
pracę i uzgodniła projekt PZPN z 'postuła 
tami sędziów w ‘ien sposób, że delegaci wy 
działów spraw sędziówskich przy. 
odbywać będą specjahie zebrania, na:któż 
rych ustalać będą listę delegatów do wy- 
działu spraw sędziowskich przy PZPN. Zde 


„eydowano dalej, że 15 marca ódbędą się ze 


brania ckręgowych kolegjów sędziów , 29 
marca cdbędzie się zebranie nadzwyczajne 
PKS. które będzie zapewne  zebraniem 
likwidacyjnem. 


0 uregulowanie całokształtu ćwiczeń lekkoatletycznych 


Obrady niedzielne związku lekkoatlety. 
cznego w Warszawie rozzoczęto od wybe 
rów zarządu, które dały wynik następują 
ey: prezese inż. Znajdowski, wieeprezes!: 
kpt, Misiński (sprawy sędziowskie), Miło- 
będzki (sprawy propagandowe) i Szlach- 
ciak (sprawy sportowe), sekretarz p. ©. -Fo 
ryś, skarbnik p. Guhl, gospodarz p. Sienkie 
wież, członkowie pp.. wci Kuchar, 
Baran, Przybysławski i Szejnech. Delega- 
ei na zebranie ZZ. pp.: Znajdowski, Miło 
będzki, Foryś i Szenajch. Komisja rewi- 
zyjna pp.: kpt., Theuer, Szware (Poznań) i 
Zakrzewski (Pomorze). Nadto do komisji 
propagandowej dekooptowani będą pp.: Da 
browski i Pachowski. Na członków honoro 
wych PZLA wybrano mjr . Szkolnikow- 
skiego (War szawa) i i chor. - Karlińekiego 
(Pomerze). Tę AE 

Z ważniejszych uchwał nofnjemy prze- 
dewszystkoem kilka dczyderatów, a miańo 


wicie do Ministesjum oświaty o ureguło-. 

wanie całokształtu ćwiezeń  lekkoatletycz 
nych, oraz o pobudzenie: współzawodnietwa 

sportowego w szkołach, do państwowego 

w zędu WF. o rozszerzenie zakresu wyszko 
lenią w dziale lekkiej atletyki w organi? 

zacjach PW: i oddziałaćli wojskówych, do” 

Państwowego urzę da WF. o po moe w akeji 
pr opagandowej. 

Nadto MC :hwalono, referat propagandy 
obej jmujący: 3 maja narodowe biegi naprze 
łaj, w czer wen zawody gminne, we wrześ 
nia zawody pówiatow e, w listopadzie mar 
Eze drażynowe, Zatwierdzono także preli-- 
minarż budżetowy, a odrzucono wnioski 
Warszawy 6 cofnięcie unieważnienia dzie 
Bięcicboju 6 mistrzostwo Polski” oraz o róż: 
szerzenie.. programu. sztafetowych , mi- 
strzostw Polski. Odrzucono, .także, wniogek 
Lublina © wprowadzenie, „bpży nowycb, „mj 
strzostw Polski, c £ 


VAt y IS 
"cą, not 


DOO x R, EN kins na 
X Polska zwyciężyła w akademickiem  Zäobyweą BETS EEREN RAR 
meczu narciarskim z Niemeamis który od- voe my zwycięzea Wolfgang, a na Ta 


byl sie w Zakopanem. 

Drużynowo w biegu zjazdowym zwycię- 
żyła Polska z notą 328 punktów w skła- 
dzie: Czech, Orlewiez, Rajski i T 
przed Niemcami z notą 298 pkt. 

W kombinacji alpejskiej, tj. w biegn 
zjazdowym i slalomie zwyciężyła Polska Zz 
notą 289 pkt. przed Niemeami 327 phi. 

W kombinacji alpejskiej indywidnalnie 
pierwszym był Czech. 

W eczwórmeczu zwyciężyła zatem Pol- 
ska przed Niemcami. i 


X Ping - pongiści wędrują. Czterej czoło 
wi gracze sekcji ping - pongowej Makabi 
Pukiet B. Krauzman Sz, Retsztein oraz 
Jakubowicz E.. zasilili obecnie . szereg 
„Qwiazdy“ (gcenowiee). Gracze ei występu 
ją już w najbliższych zawodach w  bar- 
wach „Gwiazdy“. 


x Wolfgang (Austrja) zdohył. puhar 
Eenk'dów. W ub. niedzielę nastąpiło w 
Syczyrku zakończenie międzynarodowych 
zawosłów narciarskich o puhar Beskidów 


ureki 


uiem miejscu, Jak w przeszłym roku, upla- 
sował się Hejman (Częchosłowacja) . Z pań 
pierwsze miejsce i puhar, zdobyła „misa, 
Blanke, zaś drugie dr. Rpper (Avstrja), 


X Pifkawse Krakowa grać będą w Bu- 
dapeszeie. W dniu wezorajszym nadeszła 
do Wczierskiezo związku piłkarskiego od- 
powiedź krakowskiego OZPN. na zaprosze 
nie związku węzierskiego. Krakowski zwią 
zek zawiadomił efiejalnie, iż przyjmuje 
zaproszenie Węgrów tak, iż w dniu 15 mar 
ca przed meczem Węzry—Niemey zostanie 
rozegrany mecz Krakowa z reprezentacją 
amatorską Węgier. 

Mecz z Krakowem będzie piewrszą pró 
bą sił amatorów węgierskich przez igrży8 
kami olimpijskiemi w Berlinie. 


X klask — Berlin 5:0. Onegdźj: wieczo- 

yem na ledowsku w Katowicach odby? się 

ciekawy mecz hokejowy Berlin — Śląsk. 

Wygrała drużyna slaska. w stosunku 
5:0. GT 


ECHA N, 


Wydawea Helena Msnsiorsko. 


| Babcia 
także wie... 


co się w naszem Zagłębiu dzieje 
i u których kupców kupuje się 
dobrze i tanio. Czyta ona co- 
| dziennie „EXPRES ZAGŁĘ. 
«BIA"-od.A—Z i gdy w rodzi- 

nie mowa o zakupach i drogich 
"czasach, w podziw wprowadza 
` swą znajomością rzećży i cehi 

daje dobre rady. Który kupiee 

chee mieć powodzenie, ten ogia- 
' gzać sie musi o "i ;; 


w „EXPRESE ZAGŁĘBIA”. 


„ARD DAP WR ACTA II Cal 


Drak. 


= OZPN: 


- sniowiec; Kol- 


"ZGINĄŁ maly bronzowy piesek, 
* Łaskawego: znalazeę proszę o zwrócenie 


„Expres Zagłębia* Sosnowi' 


Udzielamy bezpłatnie parad 


fachowych w zakresie wszelkiego rodza- 
ju. zasiosowań elektryczności. 


- ELEKTROWNIA OKRĘGOWA iz 
w: Zagłębiu Dabrowsklem S$. A. 


Saini WY 


_Kino „PALACE“ v w Sosnowcu 


t 


a premiera 


- Dziś wielk 
-Film nazwany przez cały He 


BEN ROREM 1990 i; 


ZAGŁESIE 


| FABR. CHEM. FARM..AP, KOWALSKI" WARSZAWA : 


DRUBNE OGŁOSZENIA 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
OENE EAEE CEWKA. KPRF 


WóŻ i chomąta na parę koni sprzedam 
Sosnowiec. Swobodna 22. 


s. - WaPNO 


budowlane w bryłach, pierwszego. gatun- 
ku. tłuste o dużej wydajności. Wapienni- 
ki „Brynica“ Czeladź, telefon 2. 


RÓŻNE 
| EESE 


PANNĘ Janinę Wołkiewiezównę przepra- 
szam i zarazem odwołuję wypowiedziane 


«na_nią_ oszczerstwa. . Zygmunt l Kasprzyk. 


PRZYBŁĄKAŁ się pies wilezur duży. So- 
'„Staszýca“ Dybek. Zygmunt. 
ratler. 


lub podanie adresu za wynagrodzeniem. 
Sosnowiec, Wiejska 8, tel. 13-53, Beatus. 


KIOSK do wynajęcia od ZATAZ w Będzi- 
nie. Wiadomość „Expres“ Będzin. 


PIES zbłąkany maści żółtej, uszy stojące 


znajduję się w Dańdówce, ulica. Daniłow- _ 


skiego 15. Bedzie zwrócony za zwrotem 
kosztów. W. Galas. 


Teatralna 1. 


MONUMENTALNE WYDARZENIE | 
Najnowsza kreacja | 


Foo Garbo ] 


pe. Sania LWA Kiisi OdA."” 


NADPROGRAM: TYGODNIKI PATA. 
! Początek I seansu o godzinie 15.30. 


z 


j powieści 


słynne 


Arcydzieło filmowe pee i 
Rafaela Sabatiniego Š 


OSTATNIE DNI! 


DZIS PREMJERA epopei filmowej osnutej na tle przepięknych 
. legend ludowych p. t 


«wo | Pan Twardowski 


Bierze udział wielka 13: 


BOGDA, BARSZCZEWSKA, MALICKA, CĆWIKLIŃSKA, LINDOR 
FÓWNA, BRODNIEWICZ, JUNOSZA - STĘPOWSKI, 
WĘGRZYN, SAMBORSKI, ZNICZ, KURNIAKOWICZ, 
SIELAŃSKI. 


JARACZ; 


FIZE v 
PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chor. wenerycznyc! i skór. „Pomoc” 
Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a 


Czynna: 10 - 14-7 pp. w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych. 


Nyesoły 


j acik ącik 


NIEDYSKRECJA, 


„Wujaszek obiedzie wy ciągnął 
się sa otomanie. Co zauważywszy si» 
strzeniczka Hela zabiera głos: 

— (Jho, teraz będziemy bogaci! 

— A to czemuł 3 

— Mamusia mówiła, że jak wuja- 
szek nogt wyciągnie, odziedziczymy 
majątek. 
NIEPOROZUMIENIE. 

— No, mały, czemu tak płaczeszł 

— Bra! mój wrzucił mi kawałek 
chleba do wody. 3 

— Z ~ zmysłem. 

— Nie, ze serem. 

NA STACJI POGOTOWIA, 
Jakiś mężczyzna z zabandażowaną 
glowa przychodzi na pogotowie. 4 
— Jest pan żonaty? — pyta lekarz, 
zapisujący personalja. 
— Nu, przejechany! — odpowiada 
ranny. 


Pedakter odp. Tadeusz Lipski 


